
„Dar Pomorza"
ustqpi miejsca

„Darowi 
Wielopolski
(Inf. wł.)
W czerwcu — od 22 bm. — 

obchodzić będziemy w całym 
kraju tradycyjne Dni Morza. 
Już obecnie ukonstytuowały się 
komitety organizacyjne — kra 
jowy i wojewódzkie. Centralne 
uroczystości odbędą się 23_bm. 
w Szczecinie na Wa’ CJnrb 
rego, natomiast 28 odbędzkmoz

Nakład 102 652Cena 50 qr
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Warszawa — GHwice

Największa w Polsce 
magistrala kolei elektrycznej 

oddana do użytku

W duchu uchwał VIII i IX Plenum

WARSZAWA — GLIWICE (PAP)
1 bm. w godzinach rannych wyruszył z Warszawy 

na Śląsk specjalny pociąg elektryczny (Lux, produkcji 
NRD), który otworzy! normalny ruch pociągów elek­
trycznych na całej linii z Warszawy do Gliwic. Tym 
samym na 109 lat liczącej linii, zwanej dawniej Kole­
ją Warszawsko-Wiedeńską została uruchomiona naj­
większa w kraju magistrala kolei elektrycznej.

Dzień Portowca, 29
Dzień Rybaka i Dzień Stc1?^'

METALOWCY
iiiowca i 30 bm. — Dzień Y
rynarki Wojennej i Marynuj 
ki Handlowej.

W Poznaniu na obchody Dn > 
Morza złożą się: uroczysty 
koncert, puszczanie wianków i 
ogni sztucznych. W Dniach 
Morza zapoczątkowana zosta­
nie zbiórka pieniężna na wybu­
dowanie następcy „Daru Po­
morza", który jest już u 
schyłku swej służby — „Daru 
Wielkopolski". Wybudowany 
byłby on mniej więcej za czte­
ry lata z funduszy, Uzyska­
nych ze zbiórki wśród miesz­
kańców Wielkopolski. Ponadto 
LPŻ pragnie wybudować mały 
jacht dla żeglarzy wielkopol­
skich, który zakotwiczony był­
by na stałe w Gdyni. (V)

przeciwko skostnieniu i biurokracji
w ruchu związkowym

GDAŃSK (PAP)
W sobotę, w późnych godzinach wieczornych zakończył 

się V zjazd Związku Zawodowego Metalowców. Zjazd wy­
brał nowe władze związku oraz kilkudziesięciu delegatów' 
na 4 Kongres Związków Zawodowych. . Wśród delegatów 
na kongres związków metalowcy wybrali I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułkę.

Przewodniczącym ZarząduGłównego Zw. Zaw. Metalow­
ców został wybrany ponownie Janusz Kasprowicz.
W podjętej uchwale zjazd wym, stwierdza, iż Związek 

i - , , . . _ zawodowy Metalowców przyj­
muje jako swą linię działania

określił najważniejsze bieżące 
zadania związku.

Na wstępie uchwała, pod­
kreślając ideowe kierownic­
two partii ruchem zawodo-

wytyczne VIII i IX Plenum 
KC PZPR.

Poważną przeszkodę w od­
nowie ruchu zawodowego i 
umacnianiu więzi z masami 
— czytamy w uchwale — sta­
nowią przejawy dogmatyzmu, 
sekciarstwa i biurokratyczne­
go skostnienia. Zjazd wzy­
wa następnie wszystkich 
członków związku do walki z 
rewizjotnizmem i konserwa­
tyzmem w ruchu zawodowym.

Uchwała mówi o koniecz­
ności współpracy i współdzia­
łania rad robotniczych ze 
związkami zawodowymi. Uczę 
stnicy zjazdu oświadczają, że 
przestrzegając jak najściślej 
zasady autonomii rad robot­
niczych, szukać należy w co­
dziennej pracy jak najwła­
ściwszych form współdziała­
nia rad robotniczych z przed­
stawicielami związków. Rady 
zakładowe i wszystkie instan­
cje związkowe powinny udzie­
lać radom robotniczym porno 
cy w pokonywaniu wszelkich 
trudności.

Mówiąc o postulatach eko­
nomicznych. uchwała podkre­
śla, że niezbędna dalsza po­
prawa warunków bytowych 
metalowców, dalsze podwyż­
szenie ich zarobków powinno 
być ściśle powiązane z walką 
wszystkich członków związku 
o wzrost produkcji, wzrost wy 
dajności pracy, dostarczenie 
na rynek jak największej ilo­
ści artykułów masowego użyt­
ku.

Specjalnym pociągiem uda 
li się w pierwszą podróż no- 
wootwartą linią przedstawi­
ciele rządu: minister St. Toł­
wiński, min. górnictwa i e- 
nergetyki inż. Fr. Waniołka, 
przedstawiciele władz kolej o 
wych, wiceministrowie komu 
nikacji: J. Popielas, inż. Mo­
dliński oraz kierownicy przed 
siębiorstw polskich, biorą- 
cych udział w budowie.

W podróży tej wziął rów­
nież udział ambasador NRD 
w Polsce Hegen, wicemini­
ster przemysłu maszynowego 
NRD W. Friedel oraz przed­
stawiciele firm NRD, które 
dostarczyły taboru kolejowe­
go.

Wiceminister Popielas prze 
cina biało-czerwoną wstęgę 
przeciągniętą w poprzek to­
rów. Pociąg rusza dal£j, za­
trzymując się na większych 
stacjach kolejowego węzła

Likwidacja dysproporcji 
w dziedzinie zatrudnienia 

przedmiotem obrad 
sejmowej Komisy Pracy i Spraw Socjalnych

WARSZA W A (PAP)
Członkowie Komisji Pracy i Spraw Socjalnych na ostat­

nim swym posiedzeniu omówili projekt wniosków w spra­
wie doraźnej i długofalowej polityki zatrudnienia, przy­
gotowany przez podkomisję na podstawie dyskusji, jaka 
odbyła się 14 maja nad aktualnymi problemami zatrud­
nienia.

śląskiego. Wszędzie tłumy 
ludności i wszędzie serdeczne 
owacje i kwiaty. Wykonawcy 
poszczególnych odcinków 
meldują kierownictwu mini­
sterstw o zakończeniu powie­
rzonych robót.

W godzinach popołudnio­
wych w sali Filharmonii w 
Katowicach odbyła się uro­
czysta akademia. Zebrani na 
niej kolejarze i budowniczo­
wie wysłuchali listu prezesa 
Rady Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza do kolejarzy.

O korzyściach z oddanej 
do użytku nowej linii mówił 
wiceminister komunikacji — 
J. Popielas. Elektryfikacja 
węzła śląskiego, która w cią­
gu następnych lat będzie po 
stępowała dalej, to — ze 
względu na olbrzymie przecią 
żenie tego węzła — jedyna 
możliwość polepszenia i u- 

। sprawnienia ruchu kolejowe- 
I go w tym przemysłowym ser­
cu Polski. Na przykład czas 
podróży z Gliwic do Zawier­
cia dzięki elektrycznym po­
ciągom skrócił się o 42 mi­
nuty, a na trasie Katowice 
— Warszawa o przeszło go­
dzinę. Zdolność przewozowa 
kolei na tej trasie wzrośnie o 
ok. 25 proc., a zużycie węgla
w ciągu roku zmniejszy 
o 220 tys. ton.

się

POWÓDŹ W HONGKONGU
Dwa dni trwały ulewne deszcze w Hongkongu, które spo­
wodowały duże straty i ofiary w ludziach. 49 osób zgi­

nęło, 6000 zostało bez dachu nad głową.
CAF

+ na taśmie 
dalekopisu*

W Poznaniu otwarto wystawę
malarstwa belgijskiego

(Inf. wl.)
W sobotę w salach Mu. 

teum Narodowego w Poznaniu 
otwarta została wystawa malar­
stwa belgijskiego. W skład ekspo­
zycji wchodzi 46 prac plastyków 
belgijskich — reprezentujących 
■współczesne kierunki malarstwa 
tego kraju.

W uroczystości otwarcia wysta­
wy wzięli udział przedstawiciele 
świata kulturalnego i artystyczne­
go naszego miasta z wiceprzewod- 
mczącym Prezydium MRN — Mar-

Narada delegatów 
przemysłu cukierniczego

Gnf. wl.)
W sobotę zakończyła się w 

„Goplanie" dwudniowa konfe­
rencja przedstawicieli rad za­
kładowych i robotniczych z za­
kładów przemysłu cukiernicze­
go w całym kraju, poświęcona 
opracowaniu nowego projektu 
umowy zbiorowej.

W czasie narady poruszono 
Wiele żywotnych spraw zakła­
dów pracy. Niestety Minister­
stwo Przemysłu Spożywczego 
nie wydelegowało na naradę 
swego przedstawiciela.

W przyjętych na zakończenie 
konferencji wytycznych do oprą 
cowania nowego projektu ukła­
du zbiorowego wysunięto sze- 
reg postulatów, których u- 
Względnienie w poważnym stop 
diu może poprawić warunki 
Pracy pracowników przemysłu 
cukierniczego.

W czasie narady skrytyko­
wano działalność komisji, po­
wołanej do opracowania pro­
jektu układu zbiorowego i po­
stanowiono powołać nową 10 
osobową komisję spośród dele­
gatów. (L)

cem i dyrektorem Muzeum Naro­
dowego — Kępińskim na czele.

Obecny był również p. Emil Łan 
gui, dyrektor departamentu litera­
tury i sztuk plastycznych w bel­
gijskim ministerstwie oświaty.

Na liczne zapytania dziennika­
rzy, p. Langui udzielił szczegóło­
wych wyjaśnień, dotyczących sy­
tuacji w plastyce belgijskiej ze 
specjalnym uwzględnieniem spra­
wy popytu na dzieła sztuki wśród 
najszerszych rzesz odbiorców.

Na uwagę zasługuje powstanie 
w Belgii tzw. spółdzielni nabyw­
ców, w których za nieznaczną sto­
sunkowo opłatą można wypoży­
czyć obraz na pewien okres czasu.

Miłym akcentem rozmowy z p. 
Łangui było jego oświadczenie, że 
z Polską łączą go więzy natury e- 
mocjonalnej. We wrześniu 1944 ro­
ku pierwszymi, z którymi się ze- 
cknął, żołnierzami, wyzwalającymi 
Belgię spod okupacji hitlerow­
skiej, byli żołnierze polscy. P. Łan 
gul, który brał również udział w 
Ruchu Oporu, po wejściu Pola­
ków, przywdział mundur wojsko­
wy polski, a do dziś dnia przecho­
wuje bojowy hełm z orzełkiem.

(m)

1,5 min. zł „manka"...
WROCŁAW (PAP)
W stoisku pasmanteryjnym 

wrocławskiego PDT wykryto 
poważne manko, sięgające 750 
tys. zł. Śledztwo i ekspertyza 
buchalteryjna ujawniły dalsze 
olbrzymie nadużycia, które łącz 
nie przekraczają sumę miliona 
400 tysięcy zł. W toku śledz­
twa wykryto powiązania mal­
wersantów z podziemiem gospo 
darczym.

WICEMINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH

Tunisu Hajeri raniony był 
podczas starcia między od­
działami francuskimi a żan­
darmerią Tunisu w pobliżu 
Ain Draham.
W STOCZNI GDAŃSKIEJ 
założona została stępka no­
wego trampa o nośności 5 
tys. DWT, budowanego dla 
Brazylii. Armator brazylij­
ski zamówił w Stoczni Gdań 
skiej 2 statki tego typu.

WIELKIE ZAKŁADY 
SAMOCHODOWE 

„Volkswagen“ w Hanowe­
rze były w piątek unieru­
chomione w ciągu godziny 
na skutek strajku 37.000 ro 
botników, którzy zaprotesto 
wali w ten sposób przeciw
planom oddania fabryki 
ręce prywatne. ,

ZAŁOŻONY 
500 LAT TEMU

w

przez Henryka V uniwer- 
sytet Caen, doszczętnie 
zburzony podczas bitwy o 
Normandię w 1944 roku, 
obecnie całkowicie odbudo­
wany, został w sobotę 1 bm. 
uroczyście przekazany stu­
dentom. Znajdzie tu miej­
sce 3.000 młodzieży.

ALEKSANDER 
ZAWADZKI

spotkał się w Olsztynie z
przedstawicie lami ludności 
rodzimej Warmii, i Mazur.

31 MAJA
zakończyło się plenum Cen-
tralnego 
nictwa

NAD

K^nitetu Stron- 
Demokratycznego.

ŚRODKOWYM 
CHILE

przeciągnął ostatnio stra­
szliwy huragan połączony z 
ulewnym deszczem. Straty 
materialne wynoszą ok. 4 
miliardy chilijskich peśos.

Wnioski po wprowadzeniu 
poprawek zostały przez Ko­
misję przyjęte. Sytuację w 
dziedzinie gospodarki siłą ro 
boczą określają wnioski sej­
mowej Komisji Pracy i Spraw 
Socjalnych jako sytuację 
trudną i bardżo złożoną, cha 
rakteryzującą się wieloma 
dysproporcjami.

Do najważniejszych dyspro 
porcji w dziedzinie zatrud­
nienia należą m. in.:
— trwające od dłuższego czasu 

trudności w znalezieniu pracy 
przez niektóre grupy ludności 
(w szczególności kobiety i mło-

U trumny
wielkiego poety
WARSZAWA (PAP)
2 bm. w godzinach popołudni o 

wych trumna ze zwłokami wiel­
kiego poety — Leopolda Staffa 
została wystawiona w Sali Ko­
lumnowej Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, przy ul. Senator­
skiej.

Przez osłonięta kirem salę, 
pośrodku której wystawiono na 
katafalku trumnę ze zwłokami 
poety — w ciągu kilku godzin 
przedefilowały setki mieszkań­
ców Warszawy oraz liczne wy­
cieczki przybyłe w tym dniu do 
stolicy z całego kraju. Do kil­
kunastu wieńców złożonych m. 
in. przez przedstawicieli Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki oraz 
Związku Literatów Polskich — 
przybyły wkrótce liczne wiązań 
ki skromnych kwiatów składa­
ne przeważnie przez uczniów 
szkół średnich i studentów.

Wartę honorową przy trum­
nie pełnili w tym dniu literaci.

Trumna ze zwłokami poety 
wystawiona była wczoraj w go­
dzinach od 10—12 a o godz. 15 
nastąpiło wyprowadzenie trum­
ny na cmentarz powązkowski.

dodanych), przy jednoczesnym 
braku robotników w pewnych 
gałęziach gospodarki narodowej 
(zwłaszcza w przemyśle węglo­
wym, PGR, niektórych dzia­
łach usług, np. w transporcie 
miejskim itp.), i

—■trudności w zapewnieniu pracy 
ludziom, którzy ukończyli szko­
ły zawodowe lub wyższe, przy 
jednoczesnym braku kadr wy­
kwalifikowanych w wielu ga­
łęziach gospodarki,

— znaczne przerosty w zatrud­
nieniu w niektórych gałęziach 
gospodarki narodowej (zwłasz­
cza w budownictwie i przemy­
śle metalowym), określane jako 
bezrobocie ukryte lub bezrobo­
cie opłacane, przy jednocze­
snym a wynikającym z niedo- 
ludnienia braku rąk do pracy 
na niektórych terenach kraju w 
rolnictwie oraz przy zjawisku 
zatrudniania w przemyśle lu­
dzi, którzy nie powinni praco­
wać zarobkowo (emeryci, ren­
ciści, mężatki obarczone wy­
chowaniem dzieci).

Do wniosków, które nale­
żałoby wziąć pod uwagę przy 
wytyczaniu linii postępowa­
nia w długofalowej polityce 
zatrudnienia, sejmowa Korni 
sja Pracy i Spraw Socjalnych 
zalicza m. in.: konieczność 
szerszego uwzględnienia przy 
opracowywaniu narodowych 
planów gospodarczych — 
rocznych , i wieloletnich — 
spraw zatrudnienia, w szcze­
gólności przy planach lokali­
zacji inwestycji, w których 
powinny być brane pod uwa­
gę stan, struktura i rozmie­
szczenie rezerw roboczych o- 
raz sieć transportu osobowe 
go, już istniejące zasoby mie 
szkaniowe i zamierzenia w za 
kresie budownictwa mieszka­
niowego, powiązanie — ściś­
lej niż dotychczas — polity­
ki zatrudnienia z polityką 
płac; ograniczenie — przez 
konsekwentne realizowanie

Trykotaże z sRD 
i Francji

ŁÓDŹ (PAP)
Krajową produkcję 

uzupełni w tym roku
odzieży 

dość du-
ży import wartości 28.600 tys. 
rubli. Za sumę tę zakupujemy 
głównie deficytowe u nas ar­
tykuły dziewiarskie, przede 
wszystkim zaś bieliznę damską, 
męską i dziecięcą. Głównym do
stawcą tych 
NRD.

Została też 
na umowa na 
jakościowych

artykułów jest

podpisana wstęp 
dostawę wysoko- 
swetrów, bluzek

i kamizelek wełnianych z Frań 
cji na sumę 300 tys. dolarów.

Zdobywcy 
złotych pasów 

dla naszych barw

Kazimierz PAŹDZIOR

polityki agrarnej państwa

Umowa o eksploatacji iZżXn i pz?  ̂
— nadmiernego, na wielu te­
renach kraju, odpływu siły 
roboczej z rolnictwa do zawo 
dów nierolniczych, przedłu­
żenie okresu nauczania w 
szkołach zawodowych ze 
względu na konieczność pod 
niesienia poziomu fachowe­
go absolwentów tych szkół, 
wprowadzenie płatnych prak 
tyk w zakładach pracy dla 
absolwentów szkół wyższych 
i szkół zawodowych;

polskiej siarki
WARSZAWA (PAP) 
Na posiedzeniu w dniu 30

maja Rada Ministrów zatwier­
dziła polsko-czechosłowacką u- 
mowę o współpracy przy eks­
ploatacji złóż polskiej siarki. 
Umowa ta została w pierwszej 
połowie maja br. parafowana 
w Pradze przez specjaln* dale 
gacje obu stron. Zbigniew PIETRZYKOWSKI



Ten, kroczący poważnie i ma­
lowniczo ubrany mąż, to przy­
były na konferencję do Londy­
nu przedstawiciel Nigerii bry-

CAFtyjskiej

DO BUDAPESZTU przybyła de­
legacja francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Na czele delegacji stoi 
członek Biura Politycznego FPK 
Guyot.

W STOLICY PAKISTANU zakon 
czyla się sesja komisji paktu Bag 
dadzkiego poświęcona walce z tak 
zwaną „działalnością wywrotową”.

W SINGAPURZE spadł 30 ubm. 
żółty deszcz. Przypuszcza się, iż 
zabarwienie wody deszczowej na 
żółto spowodowane zostało cząstka 
mi radioaktywnymi pochodzącymi 
z eksplozji brytyjskiej bomby wo­
dorowej na wyspie Bożego Naro­
dzenia.

KRÓLOWA ELŻBIETA przyjęła 
w pałacu Buckingham premiera 
Macmillana. Sądzi się, te przedmio 
tem rozmów była 
królowej w USA 1 

sprawa wizyty 
Kanadzie.

NA LOTNISKU w Le Bourget
pod Paryżem wylądował 31 maja 
pasażerski samolot odrzutowy „TU 
— 104” Odrzutowiec radziecki 
miał wziąć udział w wielkim świę­
cie lotniczym, które odbywało się 
w sobotę i niedzielę w Le Bour­
get.

W PHENIANIE opublikowano 
oświadczenie ministra spraw zagra 
nicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej, która 
wyraża protest przeciwko planom 
Stanów Zjednoczonych zmierzają­
cych do wyposażenia amerykań­
skich sił zbrojnych w Korei Po­
łudniowej w broń atomową oraz 
do wzmocnienia armii Li Syn 
Mana.

Wśród przyjaciół
BELGRAD

Prezydent Tito udzielił belgradz 
kiemu dziennikowi „Polltika” wy­
wiadu, w którym stwierdził m. in.:

„Byłem przekonany, że życzenia 
przywódców jugosłowiańskich spo 
tkają się ze zrozumieniem przy­
wódców radzieckich. Nie pomyli­
liśmy się, ponieważ przywódcy ra 
dzieccy rzeczywiście zahamowali 
kampanię przeciwko Jugosławii i, 
moim zdaniem, nalegali, aby inne 
kraje również zaczęły inaczej trak 
tować Jugosławię 1 nie atakowały 
Jej z bezzasadnych pozycji”.

„Sądzę — powiedział dalej Tito 
— ie dojdzie do tego, iż różne pro 
bierny, co do których się nie zga­
dzamy, będą dyskutowane bez iry­
tacji”.
SOFIA

„Nowo Wreme”, organ teoretycz 
ny KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej zamieszcza artykuł pt. 
„Należy zerwać ze szkolarskimi 
metodami kształcenia kadr nauko 
wych”. Pismo stwierdza, iż obok 
niewątpliwych sukcesów nauki buł 
garskiej w pracy kadr naukowych 
tego kraju występują poważne 
braki powodujące nienadążanie sze 
regu dziedzin nauki za szybkim 
tempem socjalistycznego rozwoju. 
Jednym z najpoważniejszych źró­
deł tych braków jest, zdaniem 
„Nowo Wreme" niezbyt szczęśli­
wy system doboru młodszych pra­
cowników naukowych.

„Niezbędne jest — plsze „Nowo 
Wreme” — zreformowanie szko- 
larskiego charakteru egzaminów 
konkursowych, zwiększenie wymo 
gów wobec kandydackich prac na 
ukowych”. Pismo domaga się tak 
że dopuszczania do 
tych jedynie, którzy 
dwuletnim okresem 
swej specjalności.
BUDAPESZT 

egzaminów 
wykażą się 
praktyki7 w

W „Nepszabadsag" ukazał się
artykuł Anny Bebrito pt. „Nowe
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Protest przeciwko odradzaniu się „SS

Pomnik ku czci ofiar faszyzmu
stanie w Oświęcimiu

FRANKFURT n. MENEM (PAP)
Uczestnicy obrad sesji Międzynarodowego Komitetu Oświę­

cimskiego, której obrady toczą się we Frankfurcie nad Menem, 
dokonali wyboru dwóch polskich kandydatów do MKO. Prze­
prowadzono dyskusję nad projektem umiędzynarodowienia 
Oświęcimia i rozpisania międzynarodowego konkursu na pom­
nik ku czci ofiar pomordowanych w obozie zagłady. Sesja. 
MKO uchwaliła rezolucję przeciw odradzaniu się SS. W niedzielę 
w przerwie obrad delegacja polska przekazała żydowskiej gmi­
nie wyznaniowej na cmentarzu we Frankfurcie urnę z procha­
mi pomordowanych w Oświęcimiu.

Na popołudniowym posiedzę 
niu 1 bm. dokonano wyboru 
dwóch polskich kandydatów 
na wakujące w MKO miejsca. 
Przewodniczącym MKO zo­
stał wybrany znany literat poi 
ski, uczestnik ruchu oporu O- 
święcimia, Tadeusz Holuj. Na 
sekretarza MKO powołano Da 
wida Szmulewskiego, również 
członka ruchu oporu Oświęci­
mia, który jako więzień doko­
nał m. in. zdjęć miejsc maso­
wej zagłady. Fotografie te 
znajdują się obecnie w Mu­
zeum Oświęcimskim. Wieczo­
rem uczestnicy sesji omawiali 
sprawę umiędzynarodowienia 
Oświęcimia, w którym hitle­
rowcy dokonali masowego 
mordu ludzi z 22 krajów Eu­
ropy. W sprawie tej, która 
była omawiana na poprzedniej 
sesji — belgijski znawca pra­
wa międzynarodowego J. Wolf 
przedstawił projekt umiędzy­
narodowienia Oświęcimia przy 
udziale UNESCO i przy jedno 
czesnym zagwarantowaniu 
praw suwerennych naszego 
państwa. Po dłuższej dyskusji 
postanowiono, że delegacja poi 
ska po powrocie do kraju o- 
mówi założenie tego projektu 
z właściwymi władzami pol­
skimi.

Szeroka dyskusja rozwinę­
ła się przy omawianiu projek­
tu rozpisania międzynarodowe 
go konkursu na budowę po­
mnika ku czci zamordowanych 
w Oświęcimiu — Brzezince. 
Omówiono wszechstronnie tę 
sprawę w aspekcie moralnym, 
politycznym oraz praktycznej 
realizacji tego zamierzenia.

Prezydium MKO zaapelowa 
ło do wszystkich krajowych 
związków b. więźniów Oświę­
cimia, aby wszelkimi środka­
mi popierały i rozpropagowa­
ły ideę budowy tego pomnika.

W związku b tym, że uczestnicy 
frankfurckiej sesji MKO dowie­
dzieli się, że w najbliższym czasie 
byli SS-owcy różnych narodowo­
ści organizują w Hanowerze 

procesy w Chinach”. Artykuł ten, 
nawiązujący bezpośrednio do obec 
nej sytuacji na Węgrzech Jest 
przedmiotem żywej dyskusji.

„Właściwe znaczenie sprzecz­
ności wewnątrznarodowych — pi- 
sze A. Bebrito — polega na tym, 
że na pierwsze miejsce wysuwa się 
demokratyczna strona dyktatury 
proletariatu. Czy wydarzenia wę­
gierskie przyczyniły się do uzna­
nia konieczności powyższego? Nie­
wątpliwie tak”.

„Jednej rzeczy — czytamy dalej 
— powinniśmy się natychmiast 
nauczyć od chińskich towarzyszy: 
nieprzerwanie, wioiat tron nie, grun 
townie badajmy 1 analizujmy fak­
ty naszej rzeczywistości, przyczy­
ny błędów i niepowodzeń, stwórz­
my takie warunki 1 atmosferę 
burzliwej krytyki komunistycznej 
na Węgrzech, 
ChiDMh...”
PEKIN

która istnieje w

Odbyło się tu 
ne z udziałem

zebranie dyskusyj 
kupców i przemy- 

slowców, poświęcone kampanii po­
lepszenia stylu pracy partyjnej. 
Przewodniczący partii wielkiej 
burżuazji narodowej — Stowarzy­
szenia Budownictwa Demokratyez 
nego, Huang Jen-pei zabierając 
głos w duskusjl wezwał kapitali­
stów chińskich, by pomogli partii 
w jej wielkiej akcji. Inny mówca 
— Siang Te, przewodniczący Sto­
warzyszenia Kupców 1 Przemysłów 
ców twierdząc, iż/ w przedsiębior­
stwach państwowo - prywatnych 
istnieją nadal stosunki klasowe 
między kapitałem a pracą, doma­
gał się tworzenia w takich przed­
siębiorstwach komitetów demokra 
tycznego zarządzania. „Prawdzi­
we kierownictwo — podkreślił z 
naciskiem Siang Te — polega na 
mobilizowaniu inicjatywy i ener­
gii mas do realizowania polityki

| państwa 1 partii”. (—)

(NRY) zjazd, została uchwalona re
zolucja, która głosi m. in.: „MKO 
Jest wysoce zaniepokojony, że od­
radza się duch SS, że w ostatnich 
latach b. SS-mani mogą bezkarnie 
w Niemczech zachodnich oraz w 
innych krajach spotykać się i że

Jugosłowiański 
sekretarz stanu 
złoży wizytę w ZSRR

BELGRAD (PAP)
Jak podaje agencja Tanjug, 

jugosłowiański sekretarz sta­
nu do spraw obrony Ivan 
Gosnjak udiaje się 7 czerwca 
z 15-dniową wizytą do Zwią­
zku Radzieckiego na zapro­
szenie radzieckiego ministra 
obrony marszałka Żukowa.

W jego podróży towarzyszyć 
mu będzie kilku generałów i 
oficerów.

Pociągiem 
— 140 kmlgodz

PARYŻ (PAP)
Z dniem 2 bm. na liniach kole­

jowych, łączących Francję, Niem­
cy zachodnie, Belgię, Holandię, 
Włochy, Luksemburg i Szwajcarię, 
wprowadzono pociągi elektryczne. 
Trasę tę obsługiwać będzie 7 luk­
susowych pociągów, osiągających 
szybkość 140 km na godzinę.

Krwawa masakra 400 Algerczyków
o

PARYŻ (PAP)
Agencje zachodnie donoszą 
potwornej masakrze 302 Al- 

mieszkańcówgerczyków
wioski Melouza leżącej na po­
łudnie od drogi łączącej mia­
sta Alger i Constantine.

Według oficjalnej francus­
kiej wersji wojskowej opu­
blikowanej przez agencję 
France Presse, wydarzenie 
miało następujący przebieg: 
W nocy z czwartku na piątek 
przybyła do Meluozy grupa 
członków organizacji wystę­
pującej pod nazwą „Nacjona-

Stara polityka
nowego rządu
duńskiego

KOPENHAGA (PAP)
W Kopenhadze odbyło się

pierwsze posiedzenie nowowy- 
branego Folketingu, na któ­
rym wygłosił przemówienie 
programowe premier nowego 
rządu duńskiego Hansen. 
Stwierdził on, że w dziedzi­
nie polityki zagranicznej rząd 
będzie kontynuował politykę 
poprzedniego gabinetu i dążył 
do współpracy z innymi pań­
stwami w ramach ONZ i 
NATO.

Mówiąc o broni atomowej, 
Hansen oświadczył, że Dania 
nie otrzymała propozycji w 
sprawie wyposażenia armii w 
tego typu broń. Dania ma na­
dzieję otrzymać pomoc Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady 
mającą na celu reorganizację 
i wzmocnienie duńskich sił 
zbrojnych. Prasa duńska oce­
niła oświadczenie Hansena, ja­
ko próbę wycofania się socjal­
demokratów z ich poprzednie­
go programu.

CZANG KAI-SZEK 
w przemówieniu radiowym 1 
1 bm. ostrzegł ludność Tai 
wanu, iż nie będzie tolero­
wał żadnej opozycji wobec 
swej polityki „sojuszu ze 
Stanami Zjednoczonymi".

tworzą się nawet koordynacyjne 
biura hitlerowskiego rewizjoni­
stycznego ruchu. MKO występuje 
jak najostrzej przeciw temu w 
imieniu milionów ofiar pomordo­
wanych w więzieniach i kazama­
tach SS. Będziemy dalej walczyć 
o to — głosi rezolucja — aby uwol 
nić świat od zmory tych hitlerow­
skich morderców.”

W zakończeniu rezolucji MKO 
oświadcza, że wystąpi do Między­
narodowego Trybunału, aby odra­
dzające się organizacje SS uznać 
za zbrodnicze.

listyczny Ruch Algerski" ry­
walizującej z Algerskim Fron­
tem Wyzwolenia Narodowego. 
Przybysze rozstrzelali naj­
pierw 5 mężczyzn, których 
oskarżyli o współpracę z wła­
dzami francuskimi. Miejscowa 
ludność usiłowała stanąć w 
obronie mordowanych. Wów­
czas członkowie grupy „Na­
cjonalistycznego Ruchu Alger- 
skiego“ wezwali posiłki i po 
otoczeniu wioski przeprowa­
dzili masakrę, w toku której 
posługując się bronią palną, 
siekierami i nożami wybili do 
nogi wszystkich zamieszkałych 
w Malouzie mężczyzn od 15 
roku życia

Korespondent AFP twier­
dzi. że wojska francuskie roz­
poczęły pościg za morderca­
mi. Dodaje on jednocześnie, iż 
walkę przeciw nim prowadzą 
oddziały Algerskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego, któ 
rym udało się ostatnio odciąć 
grupy swych przeciwników 
od ich głównych ośrodków 
położonych w południowej 
części Algeru.

Podobny los spotkał wioskę 
Vauban w pobliżu Orleans- 
ville. Zostało tam wymordo­
wanych 35 osób, 20 odniosło 
rany. Ogółem w ciągu 
nich 48 godzin zostało 
gerze zamordowanych

ostat- 
w Al- 
blisko

400 osób cywilnych.

A jednak 
nie ostrzelali

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse donosi z 

Halfy, że zakontraktowany przez 
jedno z izraelskich towarzystw te
glugowych 
Danielson" 
nał Sueski 
na Morze

statek duński „Ola 
przepłynął przez Ka- 

z Morza Śródziemni^ 
Czerwone, a następnie

przez zatokę Akaba dotarł do 
izraelskiego portu Eilath. Statek 
ten o wyporności 800 ton będzie 
przewoził towary izraelskie z por­
tu Elleth do Dżibuti w SomaU 
Francuskim oraz towary francu­
skie 1 Inne z Dżibuti do Eilath.

Swiai chce rozbrojenia
Nie można dłużej nadużywać 

cierpliwości narodów
MOSKWA (PAP)
W dzienniku ..Izwiesłia” u- 

kazał się artykuł pt.: „Co stoi 
na przeszkodzie praktycznemu 
rozwiązaniu sprawy rozbroje­
nia?”.

Nawiązując do obrad podko­
misji rozbrojeniowej ONZ w 
Londynie autor artykułu pod­
kreśla, że prasa zachodnia za­
mieszcza wiele optymistycz­
nych sugestii na temat „rady­
kalnych propozycji”, które 
Amerykanie zamierzają prze­
dłożyć podkomisji rozbrojenio­
wej.

POLSKI MOTOROWER 
W Zakładach Metalowych w 
Zakrzowie k. Wrocławia wy­
produkowano prototyp polskie­
go motoroweru, który swą syl­
wetką i jakością nie ustępuje 
wzorom zagranicznym. Moto­
rower ten zużywa ok. 1 litra 

paliwa na 100 km.
Do końca br. Zakłady chcą wy 
produkować kilkaset, a w roku 
następnym 10—12 tysięcy 
sztuk. Życzymy powodzenia.

Fot. — CAF

Co me podoba się 
Niemcom 
amerykańskim

NOWY JORK (PAP)
W związku z wizytą kancle­

rza Adenauera w USA stowa­
rzyszenie Niemców amerykań­
skich „Steuben Society" prze­
kazało Kongresowi USA pro­
test, który głosi m. in.:

„Jak może nasz rząd bez żad­
nych gwarancji oferować jakąkol­
wiek pomoc finansową narodom 
satelickim, które użyłyby propo­
nowanej pożyczki do wzmocnienia 
arsenału komunizmu w jego wal­
ce przeciwko Zachodowi?"

Zdaniem kół Polonu amery­
kańskiej protest tej organiza­
cji, mimo że o tym wyraźnie 
nie mówi, dotyczy także spra­
wy współpracy gospodarczej 
między USA a Polską. Dlatego 
też „Dziennik dla Wszystkich" 
wychodzący w Buffalo pisze w 
artykule redakcyjnym:

„Atak „Steuben Soctety" i pro­
test przeciw rozszerzeniu obrotów 
handlowych między Polską a 
USA nie jest pierwszym baloni­
kiem niosącym ostrzeżenie pod na 
szym adresem. Jest to reakcja 
„Steuben Society** na interwencję 
Kongresu Polonii w Waszyngtonie 
w tej sprawie. Nie łudzimy się by. 
najmniej i dla własnej przyjem­
ności nie mamy zamiaru pomniej­
szać lub lekceważyć tego nowego 
zjawiska.”

BLISKO 500 TON proszku alumi­
niowego granulowanego i płatko­
wanego rocznie wytwarza* będzie, 
w ramach produkcji ubocznej, hu­
ta aluminium w Skawinie pod Kra

Chociaż Stany Zjednoczone 
nie przedstawiły jeszcze tych 
radykalnych propozycji” pod­

komisji rozbrojeniowej, to je­
dnak są one szczegółowo oma­
wiane przez sprzymierzeńców 
amerykańskich — członków 
NATO. Ponadto Stassen i de­
legat francuski L Moch uda­
li się do Paryża w Celu złoże­
nia Radzie NATO sprawozda­
nia z dotychczasowego prze­
biegu obrad podkomisji roz­
brojeniowej ONZ.

Nowe propozycje amerykań­
skie — podkreśla dziennik —

są omawiane w podkomi- 
| ■ rozbrojeniowej, są nato- 
ast rozważane w paryskim 
lacu Chaillot. Jest wielce 

“arakterystyczne, że pod pre 
&stem „konieczności przepro 

zadzenia konsultacji z sojusz 
nikami”, Stany Zjednoczone 
odwlekają dyskusję w podko­
misji na temat nowych ame­
rykańskich propozycji rozbro­
jeniowych.

Dzienniki amerykańskie wy 
rażają obawę, że „porozumie­
nie o ograniczeniu zbrojeń mo 
że doprowadzić do tego, iż wy 
datki na cele wojskowe nie 
będą wzrastały”. Tak więc i- 
stotnych przyczyn odraczania 
rokowań w podkomisji nale­
ży dopatrywać się nie tylko 
w „kontrargumentach sojusz­
ników” na temat nowego pla­
nu amerykańskiego dotyczące­
go spraw rozbrojenia. Dysku­
sja nad kontrargumentami so­
juszników jest niezbędna nie­
wątpliwie dla polityków ame­
rykańskich w tym celu, aby 
zmylić czujność opinii publicz 
nej oraz, aby znaleźć pretekst 
dla stworzenia nowych prze­
szkód w praktycznej działal­
ności podkomisji rozbrojenio­
wej ONZ.

Wszystko to może wywołać 
obawy opinii publicznej, któ­
ra pragnie, aby sprawa rozbro 
jenia posunęła się naprzód.

W zakończaniu ^Izwiestia* 
podkreślają, że Związek Ra­
dziecki uważał i uważa, iż nie 
można dłużej nadużywać cier­
pliwości narodów, odraczając 
rokowania nie uzyskawszy 
konkretnych rezultatów. Spra­
wa ta zależy obecnie od mo­
carstw zachodnich, a przede 
wszystkim od Stanów Zjedno­
czonych.

Otwarcie wysław 
rolniczej
i przemysłowej 
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W niedzielę otwarte zostały 

w Moskwie Wszech^wiązkowa 
Wystawa Rolnicza i Wystawa 
Przemysłowa. Na uroczystości 
te przybyły tysiące ludzi pra­
cy stolicy ZSRR, jak również 
liczni 
zów i 
goście 
wie 
nych, 
skwie.

przedstawiciele kołcho- 
sowchozów. Obecni byli 
zagraniczni oraz szefo- 
placówek dyplomatycz- 
akredytowani w Mo-

Z okazji otwarcia wystaw 
odbył się wielki wiec, na któ­
rym przemówienie wygłosił 
pierwszy sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, N. S. Chruszczów.

BUDOWANY STOCZNI
GDAŃSKIEJ kadłub motorowca 
drobnicowego 5 tys. tdw dla Pol­
skich Linii Oceanicznych zostanie 
w stoczni im. Komuny Paryskiej 
wyposażony w silnik pochodzący z 
wydobytego wraku. Będzie to sil­
nik ze statku „Warszawa” 2“ zato­
pionego w czasie wojny koło wy­
spy Fehmarn.

ZAŁOGA DOLNOŚLĄSKICH ZA 
KŁADÓW WYTWÓRCZYCH MA­
SZYN ELEKTRYCZNYCH „M-5” 
we Wrocławiu rozpoczęła przygo 
towania do produkcji nowego ge- 
neratora o mocy 30 KW z chłodzę 
niem wodorowym.

W MUZEUM IM. WYCZÓŁKOW- 
SKIEGO w Bydgoszczy miała miej 
sce bezczelna kradzież. Z Jednej z 
sal wystawowych skradzione zo­
stało dzieło bydgoskiego artysty 
malarza z XIX wieku — Maksy­
miliana Antoniego Piotrowskiego 
— portret chłopca, malowany w ro 
ku 1850.

PO DWUMIESIĘCZNYM WYPO­
CZYNKU w Polsce, wyjechała do 
Budapesztu specjalnym pociągiem 
sypialnym grupa ponad 400 dzieci 
węgierskich.



W ydrukowany w numerze 
* ’ 110 „Głosu" artykuł API 

pt. „O niewidzialnych dopła­
tach i koniecznych wnios­
kach" wywołał wśród czytel­
ników różne komentarze. Mu- 
siał on zresztą spowodować 
sprzeczne zdania na określo­
ny temat, gdyż autor chociaż 
postawił słuszną tezę ogólną 
w obliczeniach nieco... prze­
holował. Ponadto, pisząc o 
dopłatach ze skarbu państwa 
nie wskazał na przyczyny ta­
kiego stanu rzeczy.

Państwo dopłaca przemysło 
wi mleczarskiemu nie chcąc 
podnosić ceny np. na masło. 
T. Tarawski sugeruje, że ko­
nieczność dopłat powstała na 
skutek zastosowania nowego 
systemu bodźców material­
nych dla producentów mleka, 
systemu opartego „głównie na 
podniesieniu cen płaconych 
przez państwo rolnikom". Z 
takiego rozumowania można 
by wysnuć wniosek, że rolnicy 
otrzymują zapłatę za mleko 
powyżej jego rzeczywistej war 
tości. Tymczasem wcale tak 
nie jest, ścisłe obliczenia

O czym Q 
piszą inni •

Do żywego dokuczyli już 
widać spekulanci ludziom, 
skoro tyle ostatnio mówi 
śię o tej pladze. Oczywiście 
prasa, która od pewnego 
czasu szybko reaguje na 
wszystkie społeczne bolącz­
ki, nie mogła tej sprawy 
pominąć,

„Dziennik Zachodni” za­
jął się problemem niesłu­
sznie przyznawanych kon­
cesji na prowadzenie han­
dlu prywatnego, biorąc za 
przykład Częstochowę. Nie 
rzemieślnicy, nie chałup­
nicy, ale spekulanci i spry­
ciarze uzyskują tam bez 
kłopotów koncesje i przy­
działy na lokale w najlep­
szych punktach miasta. Głó 
wnie są to sklepy z art. 
przemysłowymi, dublujące 
handel państwowy.

„W rezultacie — pisze 
„Dziennik” — placówki te, 
zamiast stać się silą napę­
dową dla rozwoju wytwór­
czości stały się motorem 
spekulacyjnych „przechwy- 
tów” atrakcyjnych towa­
rów ze sklepów uspołecznia 
nych”.

„Dziennik” postuluje, by 
szybko wyprostować drogi 
handlu prywatnego, nie co­
fając się przed odebraniem 
koncesji tam, gdzie nie by­
ło celowości uruchomienia 
sklepu.

„Dziennik Polski” uogól­
nia pewne obserwacje z 
dziedziny spekulacji stwier 
dzając przedtem, że istnie­
je spekulacja duża i mała.

Ta ostatnia, często bar­
dziej dokuczliwa, bo bez­
pośrednio przez obywatela 
odczuwalna, to — brudny 
chłystek z cytryną w gar­
ści na plantach, niedowagi 
w sklepach, pobieranie wyż 
szych cen itp. To jednak 
jest łatwiejsze do zwalcze­
nia.

„Trudniej — pisze „Dzień 
nik” — z prawdziwymi re­
kinami, z masowym pod­
bijaniem cen pod oficjalny­
mi szyldami; straty idą w 
dziesiątki milionów, skutk; 
głębsze i tragiczniejsze, bo 
dotykają wszystkich oby­
wateli. Dlatego nie może 
tu być miejsca na żadną 
pobłażliwość. Nie pomogą 
także żadne dorywcze ak­
cje i społeczne komisje. 
Trzeba ciągłej, systematycz 
nej walki i kontroli, a na­
wet specjalnej, wyszkolo­
nej policji gospodarczej, ob 
znajomionej z arkanami 
buchalterii, zasadami i try­
bem działania uspołecznio­
nego hurtu i detalu oraz 
obowiązującymi przepisa­
mi. A te ostatnie, stwarza­
jące możliwości najwięk­
szych malwersacji, czas 
wreszcie solidnie uporząd­
kować. Stwarzają one bo­
wiem zjawisko spekulacji 
nie karanych”.

Brawo, szczególnie 
Propozycję utworzenia 
licji gospodarczej.

Opr. M.

za 
po-

s.

»0 NIEWIDZIALNYCH DOPłATACH«
po raz drugi

przeprowadzone przeze mnie 
w średnim gospodarstwie 
chłopskim wykazały, iż koszt 
własny litra mleka wynosi 
1.97 zł. W PGR jest podobno 
jeszcze wyższy. Ponieważ za 
I gatunek mleka rolnik otrzy­
muje 2,35 zł, za drugi zaś 2,20 
zł należy w naszych oblicze­
niach przyjąć średnią — 2,27 
zł za litr. Każdy przyzna chy­
ba, że 30 groszy na litrze, to 
jest słuszny zarobek produ­
centa. A więc zasady prawa 
wartości są w tego rodzaju 
transakcjach zachowane.

A teraz niedobory finanso­
we przemysłu mleczarskiego i 
konieczność dopłat ze skarbu 
państwa. Prawda, że mleczar­
stwo np. w woj. poznańskim 
w 1956 roku przyniosło 62 mi- 
liony złotych zysku. Pamię- 
tajmy jednak, że gros mleka 
rolnicy dostarczali w ramach 
obowiązkowych dostaw po 90 
groszy za litr czyli za cenę 
o przeszło połowę niższą od 
kosztów własnych. Obowiąz­
kowe dostawy zostały znie­
sione, ceny podwyższone do 
granic opłacalności. Przemysł 
mleczarski obliczył sobie, że 
np. w woj. poznańskim będzie 
miał deficyt w wysokości 174 
milionów złotych. Stąd zapew 
ne autor cytowanego na wstę­
pie artykułu dokonał rachun­
ku i stwierdził, że państwo 
dokłada do każdego kilogra­
ma masła po 12,80 zł.

W rzeczywistości wygląda 
to nieco inaczej. Rachunek 
przedstawia się tak: na kilo­
gram masła potrzeba 28 li­
trów mleka. Biorąc średnią 
cenę (pomiędzy I a II gatun­
kiem mleka) po 2,27 zł nie 
trudno wyliczyć, że koszt ma­
sła wynosi 63,56 zł za kg. 
Mleczarnia sprzedaj e masło 
po 51.35 zł za kilo. Pozorna 
różnica wynosi 12.21 zł. Stąd 
pewnie T. Tarawski wysunął 
wniosek, że państwo dopłaca 
do każdego kilograma owe 
12,80 zł. Przypuszczam jed­
nak, że zapomniał zupełnie 
o 27 litrach chudego mleka 
wz-gl. maślanki, które zostają 
w mleczarni. Gdy zakład 
sprzeda je rolnikom po 50 
groszy za litr uzyska 13,50 zł, 
jeżeli zaś przerobi na 3 kilo­
gramy twarogu po 6,76 zł uzy 
ska 20,28 zł. W pierwszym 
przykładzie za przerobione 28 
litrów7 mleka, zakład uzyska 
łącznie 64,85 zł, w drugim 
71.63 zł. Przypominam, że 
mleczarnia zapłaciła rolni­
kom za owe 28 litrów 63,56 zł. 
A więc jest zysk czy deficyt?

Pisze kol. Tarawski, że do 
każdego litra mleka sprzeda­
wanego konsumentom pań­
stwo dopłaca 35 groszy. I ten 
rachunek nie jest ścisły, śred 
nia cena jaką płaci mleczar­
nia dostawcom wynosi 2,27 
zł za litr — sprzedaje zaś do 
sklepów detalicznych po 2.37 
zł czyli zysk na litrze wynosi 
10 groszy. To chyba nie za 
mało. Przy tym nie zapominaj 
my o jednym: kupuje mleko 
o zawartości nie niższej niż 
3% tłuszczu, a sprzedaje o za­
wartości 2,5%. Pół jednostki

tłuszczowej jak wynika z obli­
czenia kosztuje 38 groszy a 
zatem zysk mleczarni łącznie 
dochodzi do 48 groszy na li­
trze mleka. Gdzież tu jest 
strata? Ja jej nie widzę.

Inna rzecz, że ten niewiel­
ki zysk na maśle i mleku nie 
wystarcza przemysłowi mle­
czarskiemu na pokrycie ol­
brzymich kosztów nadmiernie 
rozbudowanej, rozdętej wprost 
administracji. Przykład? Pro­
szę bardzo. Znam dobrze mle­
czarnię. która przed wojną 
przerabiała 8 tysięcy litrów 
mleka dziennie przy zatrudnię 
niu 5 osób. Ta sama mleczar­
nia dziś, a ściślej, w 1956 ro­
ku, przerabiała dziennie nie­
całe 5 tysięcy litrów mleka, 
ale zatrudniała i zatrudnia 
dalej aż 17 pracowników w 
tym 9 administracyjnych. Ta­
kie porównania mógłbym prze 
prowadzić co najmniej w 40 za 
kładach. Do tego trzeba dodać 
koniecznie liczny sztab urzęd­
ników poznańskiego oddziału 
Zjednoczenia Przemysłu Mle­
czarskiego, niemniej liczny 
Centralnego Zarządu i innych 
ogniw pośrednich. Wszystko to 
pozostaje na utrzymaniu mle­
czarskich placówek produk­
cyjnych. I jak tu mówić o ren 
towności?

Tu należy szukać przyczyn 
deficytów i strat w mleczar­
stwie i stąd wypływa koniecz­
ność dopłat ze skarbu pań­
stwa. Na ten moment kol. Ta­
rawski nie zwrócił uwagi. Pań 
stwo ponosi teraz konsekwen­
cje błędu popełnionego przez 
biurokrację w 1950 roku, kie­
dy to zbyt pochopnie odebra­
no mleczarstwo spółdzielniom 
chłopskim. Trudno wymagać 
żeby te konsekwencje ponosił 
producent lub konsument mle 
ka. Dziś ten błąd się napra-
wia, reaktywując 
czość mleczarską, 
wykaże. czy wyniki 
sze. Ja osobiście

spółdziel- 
Praktyka 
będą lep- 
wyrażam

przekonanie. że państwo nie 
będzie potrzebowało dopłacać 
do tego interesu.

A teraz sprawa pewnego li­
stu, który nadesłali do redak­
cji w związku z omawianym 
artykułem „Przytomni obywa­
tele ’ powiatu ostrowskiego”. 
Pełen on jest złośliwości, in­
wektyw i fałszywych rachun­
ków. Dlatego owi pewnie 
„przytomni obywatele” woleli 
listu nie podpisywać. Ukryli 
się za pseudonimami. Szkoda, 
bo dziś o tych sprawach mo­
żna i trzeba dyskutować pu­
blicznie. Paszkwilanci piszą, 
że do masła mleczarskiego do 
daje się 50 proc, margaryny 
i że państwo nie tylko nie do­
płaca, ale grubo zarabia na 
maśle. Ile zarabia wykazałem 
wyżej. Pozostaje sprawa mar­
garyny. Nie tylko „przytomni 
obywatele” ale nieomal wszy­
stkie gospodynie domowe, nie 
■wyłączając naszych żon i ma­
tek twierdzą, że masło mle­
czarskie trzeciego gatunku po 
siada pewien procent marga­
ryny. Ponieważ jest to mnie

„Nie często zdarza się oglądać 
dzieło, które w tak cynicznie 
beznamiętny sposób pokazuje 
odwieczny taniec wokół gi­
lotyny władzy” — pisze na ła­
mach nr 22 (34) „Wybojów", pi- 
sma studentów i młodej inteli­
gencji Aleksander Przełęcki. 
Chodzi o film „Królowa Mar­
got”.

Sięgnąłem do Brockhausa, 
gdzie odpowiednie hasło 

informuje: „Machina do 
obcinania głów; została skon­
struowana przez francuskiego 
lekarza Guillotin i nazwana 
jego imieniem. Wprowadzono 
ja do masowego użycia w cza­
sie rewolucji francuskiej, w 
roku 1792". Usłużny Brock- 
haus pedantycznie dodaj e, że 
dr. Guillotin zmarł (prawdo­
podobnie śmiercią naturalną) 
w 1814 roku. Film zaś, na 
marginesie którego A. Prze­
łęcki szkicuje swe uwagi roz­
grywa się około 1572 roku. 
Osią jest noc 24 sierpnia, 
znana pod nazwą „nocy dłu­
gich noży" lub „Nocy św. 
Bartłomieja". Skąd więc ko­
lega po piórze wziął owe tań­
cowanie, i to w dodatku od­
wieczne, wokół „gilotyny wła­
dzy"? I do diabła, jakiej 
władzy?

Jeśli chodzi o „władzę" na 
taśmie filmu „Królowa Mar­
got", sprawuje się ją poprzez 
intrygę, sypialnię, rapier, 
sztylet, truciznę, więzienie, no 
i miecz katowski. Gdyby 
krwawi dewoci paryscy mieli 

manie fałszywe, wymaga więc 
wyjaśnienia i publicznego za­
przeczenia.

Badałem sprawę skrupula­
tnie. Szukałem po mleczar­
niach zapasów margaryny, któ 
re powinien posiadać każdy 
kierownik, chcąc codziennie 
„wduszać” jakiś jej procent 
w masło. Nie znalazłem. Na­
tomiast dziesięciu kierowni­
ków mleczarń oświadczyło mi 
wyraźnie, z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności za słowa, że 
w produkowanym przez nich 
maśle nie ma ani grama mar­
garyny. Potwierdziła to rów­
nież z całą stanowczością dy­
rekcja poznańskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Mleczarskie­
go. Znając się trochę na tych 
sprawach wierzę im bez za­
strzeżeń.

Mniemanie dotyczące marga 
ryny w maśle powstaje na sku 
tek tego, że trzeci gatunek 
masła tzw. wyborowe ma nie­
co inny smak niż ekstra-wy- 
borowe lub eksportowe. Ów' 
odmienny smak pochodzi stąd, 
że masło wyborowe wyrabia­
ne jest z mleka nie podda­
wanego pasteryzacji. Temu za 
biegowi nie można poddać 
mleka o zbyt wysokiej kwa- 
sowości, a takiego, niestety, do 
starczają jeszcze często rolni­
cy. Odmienne w kolorach pa­
sma, występujące zresztą na 
wszystkich trzech gatunkach 
masła, co nasuwa także przy­
puszczenie „margarynowania”, 
mają swe źródło w zamraża­
niu i odmrażaniu.

Taka, a nie inna jest sytua­
cja w mleczarstwie. T. Taraw­
ski przeholował lekko w swo­
ich obliczeniach, a „Przytomni 
obywatele z powiatu ostrow­
skiego” wyciągnęli z tego 
wręcz fałszywe wnioski i z 
nich fantastyczne przypuszczę 
nia.

Jan RYSZŁWSKI

GILOTYNA NA WYBOJACH
w dyspozycji maszynkę zac­
nego eskulapa! ho. ho! Uwi­
nęliby się z heretykami dale­
ko szybciej. Ponieważ jednak 
zacny doktór dokonał wieko­
pomnej racjonalizacji dwie­
ście dwadzieścia lat później, 
prawowierni musieli prymi­
tywnie podrzynać gardła, ma­
chać rapierem, lub wrzucać 
uprzednio zgwałcone here- 
tyczki do fosy pełnej wody.

Ale porzućmy spory o drob­
ne szczegóły. A. Przełęcki pi- 
sze bowiem dalej warte zasta­
nowienia zdanie:

„Doskonałe odtworzona atmo­
sfera królewskiego dworu, które­
go koronowani mieszkańcy ocie­
rają się o krwawy topór gilo­
tyny (??!!) napawa pesymizmem 
i nadzieją.’’

Machnijmy ręką na ahi- 
storyczny topór gilotyny i za 
stanówmy się, skąd wziął się 
ów „pesymizm i nadzieja". 
Pesymizm, to chyba, że każ­
da władza zawsze musi, te­
go... iść po trupach. Bez tru­
pów ani kroku. Nadzieja zaś? 
To wyjaśnia A. Przełęcki 
sam:

„Nadzieja — to wiara w spra-

we odłamy społeczeństwa."

razie z punktu widzenia lo­
gicznego następstwa czasu. 
Zresztą w ogóle czas teraź­
niejszy i przeszły w uwagach 
A. Przełęckiego nad „Królo­
wą Margot" dosyć się miesza 
ją. W innym, wcześniejszym 
miejscu pisze on np.:

„Patrzmy na ręce nie kontrolo­
wanej przez opinię publiczną i in­
stytucje państwowe władzy! — 
zdaje się wołać J. Dreville (reży­
ser filmu). Słuchajcie, jak bez­
dźwięcznie brzmi przestroga króla, 
który na łożu śmierci grozi swej 
matce wyjawieniem podstępnego 
otrucia: lud się dowie! Opinia pu­
bliczna, która jest najlepszym kon 
trolerem władzy w tamtych cza­
sach, była fikcją. Dziś wiemy już, 
że nie jest do pomyślenia nowo­
czesne państwo, zwłaszcza głoszą­
ce hasła ludowładztwa, które prze 
kreślą rolę opinii publicznej”.

Mam poważne wątpliwości, 
czy reżyser chciał pokazać na 
filmie to, co zobaczył A. Prze 
łęcki. Zresztą film, nie nale­
żący do arcydzieł, jest dość 
niekonsekwentny w budowie 
nastrojów. Od krotochwil- 
nych, niemal farsowych żar­
tów, scen nakręcanych z dy- 

wicdiiwą strukturę nowoczesnego stansem, nie na serio, prze- 
państwa, w którym decydującą ro Skakuje do tragedii, by za 
lę odgrywają najbardziej postępo- Chwilę popaść W melodrami-

dło. Jednak celem filmu z ca
Abrakadabra! W każdym łą pewnością była chęć uka-

W niedzielę na dziecińcu miejskim obok kolejki dziecięcej. 
Setki oczu wpatrzone w... łyżkę i piłeczkę pingpongową. Spad- 
nie, czy nie spadnie? Wiatr jest silny, a piłka okrągła... Miny 
chłopców świadczą jednak, że bracia są najlepszej myśli. Tylko 

dlaczego najstarszy zawsze musi wygrywać?

Dziecka", ulicami śródW „DniuA tu coś dla starszych. Sznury, 
chusty, herby, i finki to desygnia 
poważnego harcerskiego stażu.

Po zabawach w Parku Kultury 
X Hufiec zorganizował ognisko 
harcerskie dla zuchów. Dochód z 
całodziennych imprez oraz dzien­
ny utarg za przejazdy Poznańską 
Kolejką Dziecięcą przeznaczono 
na kolonie harcerskie X Hufca.

mieścia, z Pi. Wielkopolskiego na 
Stare Miasto, przedefilował po­
chód zuchów. Długą kolumnę ma­
łych szkrabów zamykały... zmoto­
ryzowane „jednostki”, które za 
tydzień wezmą udział w Wyścigu 
kolarskim organizowanym przez 
redakcję „Małego Expressika“. 
Który też „numer” przywdzieje 
8 czerwca żółtą koszulkę lidera?

Fot. (3): K. Przychodzki

zania renesansowych intryg 
dworskich, no, i najbardziej 
brutalnego w historii Francji 
aktu nietolerancji religijnej. 
I nie jest prawdą co pisze A. 
Przełęcki, że „opinia publicz­
na w tamtych czasach była 
fikcją". A kto rzezał herety­
ków? Motłoch wsparty mili­
tarnymi formacjami króla.

„Opinia publiczna" tam­
tych czasów skłonna była do 
gwałtowności. Dowiedziaw­
szy się o trucicielskiej perfi­
dii mamusi króla, mogłaby 
ją rozszarpać na sztuki, bo- 
wuem „opinia publiczna" u- 
jawniała się w owej epoce 
najczęściej pogromem.

Władzy i opinii* publicznej 
nie można wrzucać do jedne­
go worka bez rozważenia z ja 
kiego okresu one pochodzą. 
Władza jest kategorią histo­
rycznie ukształtowaną, i po­
równywanie państwa oparte­
go o ludów ładztwo, a więc 
zmierzającego do socjalizmu, 
z władzą monarchii absolut­
nej jest równie niepoważne, 
jak stawianie konnego kie­
ratu obok elektrowni atomo­
wej.

Pomińmy w tym miejscu 
szczegółowe dowożenia teo­
retyków źródła władzy — 

czterysta lat temu — i dziś. 
W każdym razie nawet bur- 
żuazyjna republika jest mi­
lowym krokiem od feudalnej 
zasady, że „wszelka władza 
pochodzi od Boga“.

Podtekst artykułu „Taniec 
wokół gilotyny, czyli proble­
my władzy" brzmi odwrot­
nie. W sensie moralnym, rze­
cze A. Przełęcki, wszelka wła 
dza pochodzi od... szatana. 
Niesie bowiem z sobą zło, 
zbrodnię, truciznę. Istnieje 
co prawda „nadzieja", lecz 
jest ona tylko „wiarą w spra 
wiedliwą strukturę nowocze­
snego społeczeństwa". Wiara 
z kolei nie należy do zjawisk 
konkretnych, realnie istnie­
jących. Ma ona charakter 
pragnienia, by sprawiedliwie 
się ludziom działo. Dowód pu 
blicystyczny artykułu idzie 
jednak po linii szatańskiej — 
potępienia wszelkiej wła 
dzy, bo przecież „taniec wo­
kół gilotyny" jest „odwiecz­
ny". Co zaś jest „odwieczne" 
musi istnieć aż do współcze­
sności włącznie. Potępie­
nie „władzy jako takiej" jest 
z kolei postawą anarchistycz 
ną, która kłóci się z dewizą 
„Wybojów" —brzmiącą „Iż­
by komunizmu nie zatłukły 
kanarki!".

Właśnie, właśnie! O to cho 
dzi. żeby nie zatłukły...

Janusz UKOWSKIStr. 4



Kapitalna 
kalkulacja

W podstacjach transforma­
torowych oraz innych urządze­
niach wysokiego napięcia mon 
terzy używają do pracy die­
lektrycznych rękawic gumo­
wych. Rękawice te, zgodnie 
z przepisami, podlegają co 
6 miesięcy badaniu wytrzy­
małości na przebicie prą­
du. Badania przeprowadza 
Zakład Badań i Ekspertyz 
Energoelektrycznych Politech­
niki Poznańskiej.

Wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby nie opłaty za bada­
nia. Odcinek Elektroenerge­
tyczny przy Parowozowni w 
Lesznie zapłacił za przeprowa­
dzoną próbę 7 par rękawic die | 
lektrycznych 873 zł. Z tego wy 
nika, że badanie jednej pary 
kosztuje 124,71 zł, gdy tymcza­
sem jedna para nowych ręka­
wic kosztuje... 22,60 zł.

Wybuch na Słońcu
jakiego jeszcze nie było

Obserwatorium w Kanzel 
(południowo-wschodnia Au­
stria) zanotowało wczoraj wiel 
kie wybuchy na Słońcu. Dr H. 
Haupt oświadczył, że wybuchy 
trwały około 40 minut i były 
największe od stycznia br. Si­
ła wybuchów odpowiadała eks 
plozji miliona bomb atomo­
wych.

Wybuchy na Słońcu spowodo 
wały zakłócenia w odbiorze ra 
diowym. W ciągu najbliższych 
kilku dni staną się one powo­
dem silniejszego świecenia zo­
rzy polarnej.

Ostrów contra Poznań
czyli kłopoty arbitra

Cędzia feruje wyroki w at- 
mosferze kameralnej, wo­

bec szczupłego grona świad­
ków. Dziennikarz zmuszony 
jest zająć stanowisko w spra­
wach spornych, lecz przed au­
dytorium setek tysięcy czytel­
ników. Ograniczone możliwo­
ści poznawcze dziennikarza — 
który nie posiada uprawnień 
prokuratorskich do prowadze­
nia śledztwa, komplikują i nie­
jednokrotnie utrudniają pozna 
nie prawdy, a więc powodują 
zwiększenie się ryzyka pomył­
ki. Tak oto dochodzimy do za­
gadnienia, tak zwanej więzi ga 
zety z czytelnikami, czyli do 
wielkiej wagi, jaką reakcja 
czytelników na głosy prasy, 
ma dla dziennikarza. Bowiem 
dopiero odbicie tez artykułu w 
lustrze opinii publicznej daje 
publicyście przeświadczenie — 
czy jego „wyrok” był słuszny 
czy też nie.

Z tymi zastrzeżeniami i wąt 
pliwościami pozwalam sobie 
poddać pod osąd publiczny 
sprawę, w której stronami są: 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Ostrowie Wiel­
kopolskim oraz Wojewódzki 
Zarząd Architektoniczno - Bu-
dowlany w Poznaniu.

A oto tło sprawy: 
ZNTK w Ostrowie są naj-

większymi tego typu zakłada­
mi w Polsce i stoją w przede­
dniu wielkiej, zatwierdzonej 
już rozbudowy. Paląca od daw­
na potrzeba licznych urządzeń 
kulturalno-socjalnych, a szcze­
gólnie mieszkań dla tak wiel-

Matura w szkołach rolniczych
6 czerwca przystąpi w całym kraju do egzaminów matu­
ralnych około lt.500 młodzieży kończącej średnie szkoły 
rolnicze. Na zdjęciu: przed maturą — w Technikum Rol- 

niczo-Hodowianym w Dzikowie (pow. Tarnobrzeg).
CAF — fot. Grzęda

Ruiny wielkich pieców w Samsonowie (woj. kieleckie). 
Tu dzięki zabiegom Staszica rodziła się w latach trzy­

dziestych XIX wieku polska metalurgia...
CAF — fot. Kondracki

Batory* w Gdyni
Po remoncie iv stoczni hamburskiej 1 czerwca br. wpły­

nął do portu gdyńskiego MIS „Batory“.
CAF — fot. Uklejewski

kiej załogi, nabiera więc obec­
nie jeszcze bardziej drastycz­
nego charakteru.

ZNTK otrzymują duże kredy 
ty na budownictwo mieszkanio 
we, niemałe też zasoby posia­
dają w swoim funduszu zakła­
dowym.

Cóż z tego jednak, kiedy każdy 
obiekt, jaki ZNTK zamierzają wy 
budować, musi mieć lokalizację 
zatwierdzoną przez WZA-B, ten 
zaś tak dalece opóźnia wydanie de 
cyzjl lokalizacyjnych, że powodu­
je to przepadek kredytów na bu­
downictwo.

Takie jest sedno zatargu. Po 
szczególne jego punkty wyglą­
dają od strony ZNTK następu­
jąco:

Przy zakładach miała się roz 
począć budowa osiedla mieszka 
niowego, którego projekt był 
już zrobiony i zatwierdzony. W 
tym czasie akurat ukazało się 
zarządzenie, aby nie budować 
domów z ogrzewaniem pieco­
wym, lecz z centralnym. W 
związku z tym należało zmie­
nić dokumentację na typową, 
dla takich osiedli przewidzia­
ną. Przy okazji jednak Woj. 
Zarząd Architektoniczno-Bu­
dowlany, a ściślej mówiąc, je­
go pracownik — inż. Kuczyń­
ski, będący projektantem O- 
strowa, postanowił zmienić u- 
sytuowanie poszczególnych blo 
ków na lepsze.

Wtedy zaczęła się — jak mó­
wią w ZNTK — cała gehenna. 
W ZNTK mają pięć projektów 
osiedla, jakie kolejno opraco­
wywano w WZA-B, a podobno 
było ich znacznie więcej. Zmie 

niano kolejno coraz to inne 
fragmenty osiedla.

Tymczasem czas płynął, gro 
żąc niewejściem do planu in­
westycyjnego. I rzeczywiście, 
osiedle wypadło z planu na 1957 
r. i dopiero osobista interwen­
cja dyrektora ZNTK u mini­
stra kolei sprawiła, że budowa 
nie została wstrzymana. He 
jednak w związku z tym było 
wyjazdów, różnego uzgadnia­
nia, któż policzy?

Opóźnienie lokalizacji ma i 
inne konsekwencje. Biuro Pro­
jektów Budownictwa Komunał 
nego też ma swoje plany i nie 
mając lokalizacji osiedla, nie 
mogło podjąć się prac nad do­
kumentacją szczegółową. Przy 
jęło więc w tym czasie inne 
prace, a osiedle dla ZNTK zna­
lazło się na dalszym planie.

A 700 rodzin pracowników 
ZNTK, co do których jest decyzja, 
iż należy Je natychmiast przenieść 
do Innych mieszkań, bo obecne wa 
runkl są skandaliczne — czeka. I 
jak robotnikom wytłumaczyć, że 
budowa się opóźnia z powodu bra­
ku zdecydowania architektów. Czy 
uwierzą?

Podobnie było z internatem 
dla Technikum Taboru Kole­
jowego. Trzykrotnie go lokali­
zowano, przy czym za trzecim 
razem wrócono do pierwszej 
wersji. Ale zajęło to pół roku.

Takich przykładów podawa­
no mi w ZNTK jeszcze kilka. 
Chodziło zawsze o jakieś drob­
ne przesunięcia budynków w 
lewo czy w prawo, które w 
gruncie rzeczy były ludziom w 
ZNTK obojętne, gdyż im szło 
tylko o ostateczną decyzję, któ 
ra by pozwoliła ruszyć naprzód 
dalsze prace.

Jednakże WZA-B i główny 
architekt województwa _ mają 
też swoje racje. Powiadają: my 
musimy myśleć o tym. co lu­
dziom nie znającym spraw ur­
banistycznych, nie przychodzi 
wcale do głowy. Musimy tak 
umiejscowić każdy blok, żeby 
jego mieszkańcy mieli z o- 
kien jak najpiękniejszy wi­
dok, * jak najwięcej światła, 
słońca, zieleni, by jeden blok 
nie przesłaniał drugiego, a 
wtedy ważne są nawet metry. 
Musimy dbać o to, by zapew­
nić miastu, jako całości, 
ściwy ciąg rozwojowy z różno­
rakich względów, najbardziej 
korzystnych i biorąc ten Ogól­
ny interes pod uwagę, nie za­
wsze możemy się liczyć z oso­
bistymi interesami poszczegól­
nych inwestorów.

Miasta Wielkopolski na ogół 
nie mają żadnych planów pers 
pekty wicznego rozwoju (co ma 
rtp. każde miasteczko francu­
skie). Te miasta zaś, które ta-

Wieś wielkopolska przygotowuje

obchody tradycyjnego Święta Ludowego
W związku z decyzją władz 

naczelnych Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego przy­
wracającą w tym roku po kil­
kuletniej przerwie Święto Lu­
dowe w dniu 9 czerwca prze­
prowadziliśmy rozmowę z 
wiceprezesem WK ZSL w Poz- 

Józefem Wronia-naniu 
kiem.

— Czytelnicy „Głosu** są 
ciekawi, jak zorganizowana 
wieś wielkopolska przyjęła 
wiadomość o wznowieniu swe­
go tradycyjnego święta?

— Ze zrozumiałym zado­
woleniem i radością. To jas­
ne. Głęboko tkwią bowiem w 
sercach ludu wielkopolskiego 
tradycje tego święta związa­
nego nieodłącznie z ruchem 
ludowym. Zajmuje ono w hi­
storii walk chłopskich i po­
stępowych dążeń wsi niepo­
ślednie miejsce. Zrodzone w 
okresie ucisku społecznego 
było zawsze dniem buntu i 
protestu, dniem manifestowa­
nia woli walki o wyzwolenie, 
o ziemię o władzę, o oświatę, 
manifestacją na rzecz soju­
szu z klasą robotniczą. Dzięki 
temu sojuszowi ówczesne cele 
ruchu ludowego zostały dziś 
w zasadzie zrealizowane.

— A przecież nasze życie w 
ogóle, również życie wsi, nie 
jest jeszcze tak ukształtowa­
ne jakbyśmy sobie tego ży­
czyli?

— Podkreśliłem wyraźnie 
słowo „w zasadzie'*. Miałem 
na myśli fakt przejęcia wła­
dzy w Polsce przez lud pracu­
jący. Oto przede wszystkim 
walczyliśmy lata całe. Zdaję 
sobie sprawę z tego, że mamy 

kie plany już miały, tracą je 
często dzisiaj, bo zmieniają się 
koncepcje urbanistyczne. Kto 
np. przed dwoma albo trzema 
laty mówił o masowym budów 
nictwie domków jednorodzin­
nych czy też o aktywizacji go­
spodarczej miast i miasteczek, 
co wiąże się z budownictwem 
także przemysłowym?

Dziś te sprawy stoją na wokan­
dzie dnia i trzeba znaleźć miejsce 
i dla tych domków i dla fabryk.

A do tych wszystkich opracowań 
(dla ponad 90 miast), wymagają­
cych wszechstronnych studiów, ist 
nieje Woj. Zarząd Architektonicz­
no-Budowlany, zatrudniający w 
swoich pracowniach 27 inżynie- 
rów-projektantów. Kogo cl ludzie 
mają najpierw obsłużyć, jeśli spra 
wy, podobne ostrowskiej, walą się 
zewsząd i wszyscy żądają, aby ich 
załatwić natychmiast? I czy w o- 
góle projektanci WZA-B mogą w 
tych warunkach spokojnie, rzeczo­
wo pracować?

No tak, ale co to wszystko ob­
chodzi tych z terenu wojewódz­
twa, którzy mają pieniądze, mate­
riały, ręce do pracy i mogliby od 
razu zaczynać budowę, a muszą 
czekać na jakieś nowe warianty 
projektu lokalizacyjnego? Nic ich 
nie obchodzi, krew ich zalewa. I 
mają rację.

Jeśli więc wszyscy mają rację, to 
musi być jakaś racja wyższa, gó­
rująca nad tamtymi.

I wy da je mi się, że Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
musi tym sprawom baczniej się 
przyjrzeć i znaleźć dla nich roz­
wiązanie. Ruch budowlany w na­
szym województwie się wzmaga, 
miasteczka się ożywiają i konflik­
tów podobnych ostrowskiemu nie 
będzie mniej, lecz coraz więcej. W 
interesie wszystkich jest nie ha­
mowanie tego ruchu, lecz usuwa­
nie mu kłód spod nóg.

Może celowe byłoby zwiększenie 
obsady Woj. Zarządu Architekto­
niczno-Budowlanego. tak by roz­
szerzyć wąskie przejście, jakie 
tam powstało, w dalszej zaś pers­
pektywie chyba każde miasto — a 
już powiatowe na pewno — winno 
mleć swoją małą pracownię urba­
nistyczną. Nie do pomyślenia jest, 
aby miasta rozwijały się chaotycz­
nie, bezplanowo. Dziś zaś nie 
odpowiedniego zespołu ludzi, 
mógł nadążyć za potrzebami 
cia.

ma 
by

ży-

Wszystkim natomiast wpląta 
nym w tego rodzaju sprawy, ży 
czyłbym więcej wzajemnej wy 
rozumiałości i unikania niepo­
trzebnych często zadrażnień — 
które nikomu w pracy nie po/ 
magają.

Tak oto sprawę „Ostrów eon 
tra Poznań” rozsądza zakłopo­
tany arbiter. Jeśli nie ma ra­
cji — zaproponujcie lepsze roz 
wiązanie!

Mieczysław- SKĄPSKI

Rozmowa ~ 
z wiceprezesem WK ZSL 

Józefem Wroniakiem

jeszcze w kraju wiele do odro 
bienia z ponurej spuścizny 
przedwojennej, zniszczeń wo­
jennych oraz z błędów minio­
nego dwunastolecia. Przemia­
ny październikowe zerwały z 
błędami niedawnej przeszło­
ści. Nasze Stronnictwo posia­
da obecnie wszelkie warunki 
do nieskrępowanego rozwoju 
i samodzielnego uczestnicze­
nia w kształtowaniu polskiej 
drogi do socjalizmu. A więc 
dalsze zwycięstwa przed na­
mi.

— Jaki charakter i prze­
bieg będą miały obchody Świe 
ta Ludowego w Wielkopolscc?

— Nawiązując do rewolu­
cyjnej historii ruchu ludowe­
go będziemy składać hołd pa­
mięci tysięcy chłopskich bo­
jowników poległych w wal­
kach z reżimem sanacyjnym, 
z okupantem hitlerowskim 
i reakcyjnym podziemiem. Bę 
dziemy obchodzić nasze świę­
to pod hasłem jednoczenia sił 
chłopskich, aby wspólnie z 
klasą robotniczą i jej partią 
wziąć pełny udział w niełat­
wej walce o realizację paź­
dziernikowego programu od­
nowy. Pragniemy, aby obcho­
dy zielonoświąteczne stały się 
bodźcem do organizacyjnego 
ożywienia kół ZSL we wsiach, 
do rozszerzenia ich samodziel 
ności, do wyzwolenia inicja­
tywy. w kierunku podejmo­
wania zbiorowych wysiłków 
dla polepszenia życia ludno­
ści wiejskiej.

— Czy przewidujecie z tej 
okazji jakąś centralną uro­
czystość w naszym wojewódz­
twie?

— Właściwie nie. Jedynie 
okolicznościowa wieczornica 
w Poznaniu. Uroczystościom 
we wsiach upamiętnionych 
strajkami chłopskimi i długo­
letnimi tradycjami ruchu lu­
dowego chcemy nadać cha­
rakter nieco szerszy, regio­
nalny, międzypowiatowy. Ta­
kie obchody odbędą się w Pia 
skach koło Grodziska, w Suł­
kowicach pod Gostyniem i w 
Runowie pow. Wągrowiec — 
gdzie żyją jeszcze uczestnicy 
strajków chłopskich z 1922 
roku jak Franciszek Łysiak, 
Józef Miller, Franciszek Glu- 
ra, Stanisław Wieczorek i in­
ni. Poza tym odbędą się lo­
kalne uroczystości w więk­
szych ośrodkach wiejskich. 
Działają tam już komitety 
organizacyjne. Do współpracy 
z nimi zaproszono działaczy 
sojuszniczej PZPR, działaczy 
kółek rolniczych oraz innych 
bezpartyjnych aktywistów z 
organizacji społecznych. We 
wszystkich obchodach ucze­
stniczyć będą zaproszone już 
delegacje partii i związków 
zawodowych. Będzie to praw­
dziwe święto solidarności mas 
pracujących miasta i wsi.

Na zakończenie pragnę wy-

250 eksponatów w pawilonie 
przemysłu prywatnego

W tegorocznych Targach Po 
znańskich po raz pierwszy od 
kilku lat wystawione zostaną 
eksponaty przemysłu prywa­
tnego: Centrali Prywatnego 
Przemysłu Metalowego i Elek­
trotechnicznego oraz Centrali 
Prywatnego Przemysłu Chemi 
czinego i Materiałów Budowla­
nych. W nowym pawilonie, za 
mykającym perspektywę alei 
kiermaszowej, znajdzie pomie­
szczenie 250 eksponatów ze 
100 firm. Wystawiane one bę­
dą pod kątem dwóch zagad­
nień: produkcji towarów bra­
kujących na naszym rynku o- 
raz produkcji na eksport.

Spośród eksponatów prze­
mysłu prywatnego znajduje 
się duża grupa artykułów pro 
dokowanych w Poznaniu. Od­
znaczają się one Czystością, do 
kładnością i artystycznym wy 
konaniem. Zobaczymy więc m. 
in. zaciski pętlicowe do ni­
skich i wysokich napięć z f-y 
Grapiński, narzędzia precyzyj­
ne z f-y Jankowiak, nowy typ 

'rozwiązań lamp jarzeniowych 
.z f-y Budkowski, elektryza­
tor pastwiskowy z f-y Donn 
mirski i wiele innych. Z dal­
szych eksponatów na wyróż­
nienie zasługują: aparaty po­
miarowo - kontrolne, zabawki, 
galanteria metalowa, a przede . 
wszystkim artystyczne lalecz­
ki, obrazujące dożynki. j

razić przekonanie, że stojąc 
twardo na gruncie Paździer­
nika, którego słuszność po­
twierdziło VI plenum NK. 
ZSL i IX plenum KC PZPR 
chłopi - ludowcy z pełną wia­
rą w lepszą przyszłość wy każą 
w dniu swojego święta patrio­
tyczną postawę i wolę walki 
o zacieśnienie przyjaźni ze 
wszystkimi narodami, prag­
nącymi, jak i my, gorąco 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

Rozmawiał: K. JAZWIECKI

Urząd i obywatel

»Szaeka« 
pleśnieje

ministerstwieW.
Kiedyś przed, wprowadze­

niem centralnych re^ptur 
na pieczywo pszenne lud­
ność Leszna bardzo chętnie 
kupowała bulki tzw. „kny- 
ple“ i „szneki^ z makiem, tu 
dzież z „glancem,!.

Ze tezględu na to, że do­
tychczas żadna receptura 
centralna nie była opracowa 
na na ten gatunek pieczywa, 
Pozcszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Lesznie spo­
rządziła recepturę własną i 
przesłała ją celem zatwier­
dzenia w dniu 9 kwietnia 
br. do Wojewódzkiej Komi­
sji Cen w Poznaniu. 16 
kicietnia br. WKC potoiado 
mila PSS, że recepturę prze 
słano na wyższy szczebel — 
do Państwowej Komisji Cen 
— Departament Cen Arty­
kułów Rolnych i Spożyw­
czych w Warszawie, ten z 
kolei powiadomił leszczyń­
ską PSS w dniu 27 kwiet­
nia, że recepturę przesiał do 
Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego Departament 
Cen. Na tym skończyła się 
wędrówka receptury po biu 
rokratycznych szczebelkach. 
Ale odpowiedzi nie ma. (R) 

Szydełko i zupa
Napisał listy protestacyj­

ne do: 
1)
2)
3)

miejscowej gazety, 
Fali 56, 
Komitetu Wojewódz- 
kiego Partii,

49 KC na ręce / sekreta-

5)
6)
7)

rza Władysława Go­
mułki, 
Prezydium W RN, 
Rady Państwa, 
Rady Ministrów (oso­
biście na ręce J. Cyran 
kietuicza).

Kto? — Pan Wincenty 
Szydełko.

W sprawie? — By w rze­
szowskiej restauracji „Do- 
rotka“ nie podawano mu 
więcej zimnej zupy, jak to 
się stało przedostatniego 
dnia maja, o godz. 15,17,..!

Czy nie za wiele hałasu o 
zupę? (so)

Z ekspozycji chemicznej zro 
zumiałe zainteresowanie wźbu 
dzą niewątpliwie u naszych 
pań piękne, pastelowe futra... 
z gęsi. „Małą chemię” zapre­
zentują m. in. znane farby f-y 
Karmański, pasty, kredki kra­
wieckie, pasta do obuwia f-y 
„Delfin”, (ponoć lepsza od pa­
sty „Kiwi”). Z „dużej chemii” 
zobaczymy eksportową czerń 
żelazową, minię, szklane izo­
latory itp. Odrębny dział sta­
nowić będą materiały budowla 
ne, eksponaty przemysłu elek­
trotechnicznego oraz meble ar 
tystyczne i wiklinowe.

Jak już wspominaliśmy, eks 
ponatem będzie również sam 
pawilon, w którym wystawia 
przemysł prywatny. Zaprojek­
towany on został przez inż. Je 
rzego Staniszkisa przy współ­
pracy Piotra Zajlicha, oblicze­
nia statystyczne wykonał Boh 
dan Koy. Miał on być wy­
słany na Światową Wystawę 
Gastronomiczną. Pawilon te­
go rodzaju konstrukcji usta­
wiony zostanie prawdopodo­
bnie na skrzyżowaniu al. U- 
jazdowskich i Agrykoli w War 
szawie, jako kawiarnia. Na 
Targach wystawiony będzie 
po raz pierwszy w świecie.

(V)
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Przetargi i licytacje
Zakład Mleczarski w Sulechowie, ul. Łochow­
ska 3,

OGŁASZA PRZETARG
na remont kotła parowego i hydrofora do wo­
dy z materiału wykonawcy. Udział w przetar­
gu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 15 czerwca 1957 r. Zakład zastrzega 
sobie wybór oferenta. ' K3200

Pracownicy poszukiwani
Pracownika umysłowego na stanowisko kie­
rownika magazynu surowca, zaangażują zaraz 
poznańskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych 
w poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 93. Zgłosze­
nia osobiste z życiorysem w dziale kadr. K3265

Wojewódzka kolumna 
Transportu Sanitarnego

we Wrocławiu, ul. Mikołaja Reja 13, teł. 63-17

przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym 
OSTRZAŁKĘ uniwersalną do wierteł 
PUNKTARKĘ elektryczną 
STOŁY SPAWALNICZE
CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodu m-ki „Re­

nault” typ R-2060 ■
CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodu osobowego 

m-ki „Fiat”, typ 110 B i 1100 BL
Wszystkie urządzenia i części są fabrycznie nowe

KOCIOŁ PAROWY Uwaga, Czytelnicy!

K3259

4 wysokokwalifikowanych tokarzy przyjmie za­
raz Zakład Remontowy Energetyki Poznań, No­
wowiejskiego 10. Uposażenie do omówienia.

K3291
2 nakladaczki do drukarni w Poznaniu zatrudni 
Spółdzielnia Pracy Usług Administracyjno- 
Biurowych w Poznaniu, Stary Rynek 71/72.

K3294

Kobiety na stanowiska salowych oraz palacza 
i tapicera zatrudni zaraz Szpital Miejski im. J. 
Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 8'12. Warunki 
płacy do omówienia w ref. kadr szpitala.

K3226

poziomy, w dobrym stanie, jedno- względnie 
dwupłomieniowy, clś. rob. 8—10 atm., poj. 25 000 

do 40 000 litrów, pow. ogrzew. 40—50 m*
zakupi natychmiast

SPÓŁDZIELNIA GARBARSKA „POPRĄ D” 
Stary Sącz.

K3245

£ OGŁOSZENIA DROBNE
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27, m. 7,

Kupno

15159&

Puch i pierze nowe i uży­
wane kupuje F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13.

12505R

Narzędzia kowalskie sprze 
dam. Jan Adamczak, Sep- 
no, pow. Kościan. 15084g
Wózki 
modele

dziecięce różne
oraz

sprężynowe, 
we wszelkich 
korzystnie 
Brzozowska, 
Czerw. Armii

: materace 
poduszkowe 
rozmiarach 
sprzedają. 

Poznań, 
10. 14962g

Inżynier chemii na stanowisko kierownika tech­
nicznego, specjalność: tworzywa sztuczne, po­
trzebny zaraz. Warunki do omówienia. Zgło- 
ezenia: Chemiczna Spółdz. Pracy im. M. No­
wotki, Ostrów Wlkp., ul. Nowotki nr 2, tel. 217.

K3148

Kwalifikowanych krawcowych branży bieliź- 
niarsko-odzieżowej oraz chałupniczek poszukuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga­
lanterii Przemysłu Terenowego. Poznań, ul.
Grobla 25, tel. 90-37. K3233
2 palaczy kotłowych (wysokiego ciśnienia) za­
trudnią natychmiast Poznańskie Zakłady Środ­
ków Odżywczych, Poznań, Bałtycka 85. K3242

Kupię większą ilość cegły. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15235g.
Zastawę srebrną, nawet 
uszkodzoną, dywan perski 
oraz gabinet gdański lub 
inny antyczny kupię. O- 
ferry z podaniem ceny 
„Prasa Kraków, Rynek

Parapety okienne, komin­
ki, boazerie, płyty okła­
dzinowe itp. elementy ze 
sztucznego tworzywa wy­
konuje firma „Terrazzo”, 
Poznań, Wroniecka 5, tel.
85-53. 15049g

46 dla nr 11128. K3199

Pracowników fizycznych od lat 25 do produk­
cji na warunkach 6-godzinnego dnia pracy, po­
szukują Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne 
Poznań - Starołęka, al. Forteczna 12/14. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej oraz deputat 
węglowy. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr.

K3202
Operatora z uprawnieniami na dźwig BK-1 oraz 
pomocnika przyjmie do pracy Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego nr 28, Poznań, Sol­
na 12. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnie-

Każdą liczbę pracowników niekwalifikowanych 
zatrudni zaraz Przeds. Robót Kolejowych w By­
tomiu do prac przy budowie kolei w Tychach. 
Warunki płacy i pracy wg. U. Z. P. w budow­
nictwie (średni zarobek robotnika wynosi 1 200 
zł). Dla samotnych zakwaterowanie zapew­
nione w hotelach robotniczych. Bliższych infor­
macji udzielą samodzielne referaty zatrudnie­
nia przy powiatowych radach narodowych.

K3225

Kupię prądnicę na prąd 
stały 12 V 300 W, obroty 
do 500. Jagodziński, Wy- 
szyny, pow. Chodzież.

27278p
Pompy próżniowe: olejo­
wą i dyfuzyjną rtęciową 
pilnie kupię. Oferty z ce 
ną, marką i stanem: Wła 
dysław Tarczyński, War­
szawa, Polna 28. K3311

Wózki głębokie, spacerów 
ki, drewniane zabawki 
poleca Kociałkowski, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
43. 15387g
Szeroki asortyment kon­
fekcji dziecięcej poleca 
f-ma „Bobo” Łódź, ul. 2e 
romskiego 11, tel. 344-38 (te 
lefon czynny do godz. 22). 
Ceny konkurencyjne.

K3314

Praca
nia. K3222 Technik dentystyczny

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Poznań, 
Czerwonej Armii 8, fry-

Kreślarza do biura konstrukcyjnego poszukuje 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga­
lanterii Przemysłu Terenowego — Poznań, ul.

przyjmie posadę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15746g.

zjer. 15450g

Grobla 25, tel. 90-37. K3271
Głównego księgowego przyjmie zaraz Pq- 
wszechna Spółdzielnia Spożywców we Wscho­
wie. Wynagrodzenie od 1 800 do 2 100 zł. Re­
flektuje się na siły wysokokwalifikowane, wy­
magana znajomość branżowego planu kont.

K3244

Pomoc domowa potrzebna 
z pełnym utrzymaniem i 
dobrym wynagrodzeniem. 
Poznań, Botaniczna 6, I

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15461g.

ptr. 15229g

Kupię tokarnię, 
toczenia. Lach, 
Jarochowskiego 
(od godz. 15).

2 mtr.
Poznań,

71, m. 3
15483g

Motocykl 100 ccm sprze­
dam. Poznań - Ostroróg, 
Sierakowska 13. 15923g
Motocykl DKW 125 ccm 
sprzedam. Poznań, Zey-
landa 7 m, 5. 15578g

Każdą liczbę strażaków i strażniczek wg no­
wych stawek płacy przyjmie Spółdzielnia Pra­
cy „Ochrona Obiektów" w Poznaniu. Punkty 
usługowe: ul. Szamarzewskiego 8 i ul. Cheł-
mońskiego 21. K3126

Gospodyni potrzebna na 
wiejską plebanię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27273p.
Uczeń potrzebny. Warsztat 
ślusarski. Poznań, Ko­
ściuszki 82. 15260g
Potrzebny szwajcar do 
krów oraz chłopak do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie. Stachowiak, Gu 
rostwo 1 — Kościan.

26770p

Uczeń ślusarski oraz to­
karz samodzielny potrzeb 
ni. Poznań, Żeromskiego
7. 15486g
Pomoc domowa, najchęt­
niej starsza na stałe po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Langiewicza 3 m. 1.

15477g

Nauka
Fortepianu lekcji udzie­
lam. Halina Poniecka-Ma- 
rzyńska, Poznań. Piekary 
13b, m. 8. Zgłoszenia od
godz. 15—18. 15403g

Dnia 1 czerwca 1957 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza najtroskliwsza matka, bab­
cia, siostra, synowa 1 bratowa, przeżywszy lat
54, śp. z Gorzeńskich

ł
w dniu 31 maja 1957 r. zmarł nagle w Szcze­

cinie, przeżywszy lat 67, śp.

Antonina Łuczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.

18 z domu żałoby na cmentarz w Nowym Mie-

inż. Witosław Duczmal
ście.

Nowe Miasto.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina 

16097g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu na Junikowie.

Stroskani 
żona z córką, zięciem, wnuczkami, bratem 

i rodzina
Poznań, Szczecin, Ostrów Wlkp., Bielsko,

Karpacz. 16170g

Ludwik Kłobukowski t
Dnia 2 czerwca 1957 zmarła nagle moja naj­

droższa żona, nasza mamusia, córka i siostra,
śp. z Piaskowskich

pułkownik W. P. w st. spoczynku
zmarł dnia 1 czerwca 1957, przeżywszy lat 83.

Nabożeństwo żałobne 
kościele M. B. Bolesnej 
dnia 4 bm. o godz. 8.30.

Wyprowadzenie zwłok

odprawione zostanie w 
na Łazarzu we wtorek,

_________ _____  z kaplicy cmentarza na 
Górczynie tego samego dnia o godz. 10.30.

Halina Zygner
przeżywszy lat 29.

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz.
11.10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

O tym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

rodzina

Motocykl WFM lub SHL, 
nawet do remontu, kupię. 
Poznań, Żeromskiego 7 
(warsztat). 15485g
Kupię betoniarkę, dachów 
czarkę, ceglarkę, oraz inne 
maszyny betoniarskie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
15497g.

Samochód osobowy „Ford 
Taunus”, silnik elektrycz 
ny 7,5 kW 500—860 sprze­
dam. Tadeusz Bandos, Pa­
proć, pow. Nowy Tomyśl.

27280p
Sprzedam ciągnik „Ursus” 
w dobrym stanie. Gorzów 
Wlkp., Kobylogórska 98.

27279p

Sprzedaż
Motocykl C. Z. na tele­
skopach 200 ccm sprze­
dam. Poznań, Głogowska
114a m. 5. 15712g
Akordeon 80-basowy, 7 re 
gistrów, niemiecki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15730g.
Bufet restauracyjny, re­
gał, kasę pancerną, opony 
do ciągnika 24, 28 sprze­
dam. BQznań, Jeżycka 37
m. 8. 15766g
Dywan oryginalny, 3X2,70 
sprzedam. Poznań, Dolina 
1 m. 4, narożnik Chwiał- 
kowskiego, od godz. 15. 
___________________15774g 
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13.____ 13749g
Siatkę drucianą, sześcio­
kątną, dwucalową poleca
Wytwórnia C.
Czerwonak.

Mueller, 
15035g

Wannę kąpielową, nową 
170, stalową, sprzedam.
Poznań, Winogrady 147 
m. 4, po godz. 16. 15171g
Części samochodowe, mo­
tocyklowe i akcesoria po­
leca „MotoService" Po­
znań, Słowackiego 28.

15346g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-Poznań, ul. Dzierżyńskiego 122.
cławska 25. 14295g

18077g

Stanisław Filipiak

16182g

Jan Hajdrowski

Poznań, ul. Wolsztyńska 7.16088gdoznań, ul. Żwirowa, Bydgoszcz, Bytom.

10.30 z
Msza 

botę 8 
chała.

kaplicy cmentarza na Górczynie.
św. żałobna odprawiona zostanie w so- 
bm. o godz. 7 w kościele paraf, św. Mi-

Dnia 31 maja 1957 r. zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn 1 rodzina

P*
■ Tan der Abeelów

Magdalena Hajdrowsko 
Przeżywszy lat 72.

Dnia 1 czerwca 1957 r. zasnął w Bogu, po dłuższych cierpieniach, opa­
rzony Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Dnia 2 czerwca 1957 r. zasnął w Bo gu, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy, nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
brat, wujek i dziadek, śp.

przeżywszy lat 70.
Eksportacja zwłok z domu żałoby nastąpi w środę 5 bm. o godz. 9, po 

czym nabożeństwo żałobne i pogrzeb.
W głębokim smutku pogrążone 

żona i rodzina
Młyny, Chełmce, Paproś, Ciechrz, Goleniów, Poznań. Norwegia. 16158g

'rzeżywszy lat 81.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 czerwca br. o godz. 16.30 z kaplicy 

inentarza na Górczynie. , . „ a
Msza św. odprawiona zostanie w środę 5 bm. o godz. 8 w kościele Ojców 

Oblatów W głębokim smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Wanda Tokarska
wdowa po inżynierze PKP

zaopatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 3 
czerwca, 1957 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 83, nasza najukochańsza, 
najlepsza i najtroskliwsza matusia, ciocia, bab­
cia i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. o godz.

16214g

Motocykl 500 ccm, 4-tak- 
towy z przyczepką, w bar 
dzo dbbrym stanie sprze­
dam. Leszno, tel. 23-44, ul. 
Śniadeckich 28 m. 6.

27277p
Sprzedam motocykl „Iż” 
w idealnym stanie. Koz­
łowski, Leszno, Narutowi
cza 28.

Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 
od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
na „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe 1 listowi na terenie całego kraju, a w 
Poznaniu — Urząd Pocztowy nr 1, 4, 5, 6, 10, 11, 
13, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 25, 27, 29; 31; 33; 
34, 35 i 36.

W razie jakichkolwiek nieporozumień i prze­
szkód prosimy zawiadomić redakcję.

GORZOWSKI ZAKŁAD 
MECHANIZACJI ROLNICTWA

Gorzów Wlkp., Obr. Stalingradu nr U9
OFERUJE DO NABYCIA 

w ramach upłynnienia remanentów duży wybór 
części zamiennych

DO CIĄGNIKÓW „ZETOR” i „URSUS" 
oraz łożyska typowe marki „SKF", „GPZ” i Inne

Części zamienne i łożyska są nowe, nieużywa­
ne, należycie zakonserwowane 1 przedstawiają 
pełną wartość użytkową. Na żądanie wysyłamy 
katalogi 1 cenniki części do upłynnienia. K3246

Szukam mieszkania do re 
montu wzgl. zamiany na 
większe. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15481g. 
Gdynia. 2 pokoje z przy- 
należnościami, telefonem, 
c. o. zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15498g.
Zamienię pokój czysty, 
3,5X5,5, Łazarz, na pokój 
w śródmieściu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15504g.

Nieruchomości
Parcelę wprost od właści­
ciela kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 15120g. ___
Willę 4-pokojową, kom­
fortową 250 000 zł, domek 
przy Poznaniu 80 000 zł, 
parcelę 1400 m2 w Juniko­
wie sprzeda Metelskl, Po­
znań, Czerw. Armii 23.

15262g
Kamienice, wilie, parceie, 
domkl w różnych dzieini-
cach polecam poszu-

27276P

Polecam oryginalne guzi­
ki harcerskie, lilijki oraz 
pierścienie na chusty. Ce­
ny zatwierdzone. K. Kryst 
kowiak, Ostrów Wlkp,, 
Pułaskiego 7 . 27275p

kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

12156R
Piętrowy, masywny dom 
mieszkalny z dużym o- 
grodem owocowym, śród­
mieście Jarocina natych-

Maszynę 
podwójną, 
sprzedam.

dachówczarkę, 
z płytami, 

Poznań-Gora-

miast sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 15475g.

szewo, Goraszewska 6.
15492g

2 łóżka, 2 stoliki nocne, 
oraz umywalkę z lustrem 
jako całość względnie od­
dzielnie sprzedam. Poznań, 
Jarochowskiego 28, m. 4.

15494g
Motory na stały prąd, 
sprzedam. Stankowski, 
Poznań, "Włodkowica 16.

15510g

Parcele budowlane 1000 
mł przy ul. Umultowskiej 
(Naramowice), cena po 27 
tys. zł oraz parcele w Ju- 
nikowie, Smochowicach 
poleca Hinz, Poznań, Pie-
kary 19.

Lokale
Mieszkanie 2-pokojowe, 
pełny komfort w Krako­
wie zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14278g.

Dentysta poszukuje poko­
ju na gabinet dentystycz­
ny. Warunki i cena we­
dług ugody. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15271g.
Poszukuję pokoju z kuch­
nią w okolicy Poznania. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16219g.
W Wałbrzychu pokój z 
kuchnią, z meblami, za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Michalak, Wał­
brzych 1, poste restante.

27293p
Komfortowe trzypokojo­
we mieszkanie w Lubli­
nie zamienię pilnie na po 
dobne w Poznaniu. Zgło­
szenia: Lublin 1, skrytka
349. K3312
Posiadam lokal przemy­
słowy o pow. 80 m2 w cen 
trum. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15258g.
Pokój z kuchnią —• Jeżyce 
zamienię na podobne lub
2-pokojowe
Warunki

z kuchnią.
do omówienia.

Adres wskaże Biuro Ogló 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15503g.

Dnia 31 maja 1957 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św„ 
droższy I najtroskliwszy mąż, nasz ojciec, dziadek i brat, śp.

Samochód
CIĘŻAROWY 

„Chevrolet" USA 3 t. 
sprzeda 

PZGS, Nowy Tomyśl. 
K3274

Różne
Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, rzeczy na żałobę po­
leca wypożyczalnia. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
61.   15509g
Na prawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.
_________ ________ _15024g 
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
Firma ,,Terrax” Poznań, 
Kochanowskiego 5, tek 
91-82._______________15458g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
mechaniki „Terrax” Po­
znań, Kochanowskiego 5,
tel. 91-82. 154579
Dostawców na wszelkiego 
rodzaju zabawki poszuku- 
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
i5549g.____ _____________
Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe, nylonowe (wieł 
ki wybór), welony wy po-
zycza „Elegancja", 
znańj Mickiewicza 13.

PO-

15207*

1380Ig Matrymonialne
Kupię domek - willę je­
dnorodzinną z wygodami 
w okolicy Poznania lub na 
Śląsku. Oferty: Katowice, 
poste-restante Faber.

K3337
Sprzedam spiesznie domek 
jednorodzinny 2 pokoje z 
kuchnią, z dużym gara­
żem, zabudowaniami go­
spodarczymi, 2 morgi o- 
grodu. Mieszkanie natych­
miast wolne po sprzeda­
ży. Cena do omówienia 
na miejscu. Gniezno, ul. 
Witkowska 119. 27282p
Gospodarstwo 12 ha, za­
budowania nowe, twardo 
kryte, w tym 2 ha łąki 
kośnej, ziemia i łąka nie­
daleko zabudowań, 2 km 
od stacji, spiesznie sprze­
dam. Ćwikliński, Rucho- 
clnek, poczta Mielżyn, 
pow. Gniezno. 27281p
Sprzedam parcelę 1250 ma 
w okolicach Poznania 
(Swarzędz). Oferty: Swa­
rzędz, Paderewskiego 32,
Drożdżyński. K3308
Dom jednorodzinny z o- 
grodem owocowym w Po­
znaniu tanio sprzeda „For 
tuna”, Poznań, Strzelec­
ka 19. 15493g

Jan Kajewski

Sprzedam parcelę w Sta- 
rołęce pod budowę dom- 
ku jednorodzinnego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 15496g.
Willę czteroizbową, super 
komfortową, przy sprze­
daży wolna, ogród 3500 
m2, zadrzewiony (przed­
mieście Poznania) 350 000 
zł sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 15261g, 
Gospodarstwo rolne, ina^ 
sywne, zabudowania z 
martwym inwentarzem, 
częściowo żywym, 10 ha 
w Trzeku nad szosą, 10 
km od Poznania sprze­
dam. Cena 190 000 zł. Po­
znań, Strzałowa 6 m. 29.

15553g
Lekarskie

Naprawy protez na pocze 
kaniu wykonuje Labora­
torium Dentystyczne M. 
Sobala, Poznań, ul. Wa-
wrzyniaka 5. 15079g

Pogrzeb odbył się w poniedziałek 3 czerwca br. z kaplicy cmentarza je­
życkiego.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina 

16037g

Samotny, o prawym, szła 
chętnym charakterze, ma 
terialnie niezależny, ar­
tystycznej duszy, szuka 
towarzyszki życia do lat 
30, inteligentnej, miłej, 
systematycznej, material­
nie niezależnej. Szczegó­
łowe oferty z fotografią 
kierować: Leszno Wlkp., 
skrytka pocztowa 48.
____   15090*
Chcesz szybko, dobrze i 
szczęśliwie wyjść za mąż, 
ożenić się, zwróć się do 
Biura Matrymonialnego 
„Ognisko”, Poznań, ulica 
Strusia 9, tel. 651-91. Peł­
na dyskrecja zapewniona.

________ 15234g
Któremu z panów w od­
powiednim wieku zależy 
na troskliwej, miłej towa 
rzyszce życia, może na­
wiązać korespondencję w 
celu matrymonialnym z 
panną lat 47, religijną, 
kulturalną, przystojną, po 
siadającą mieszkanie, za­
wód. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego Z 
dla 27274p.
Panna samotna, przystoj­
na, religijna, dobrych za­
let, zapozna kulturalnego 
pana równorzędnych za­
let do lat 50 z mieszka­
niem. Rozwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27272p.
Kawaler lat 48, posiada­
jący dom i 9 ha roli, po­
zna panią lat 35—40 z go­
tówką, Oferty Biuro O- 
głószeń, Świerczewskiego 
3 dla 27271p. 
Wdowa, przystojna, kul­
turalna, lat 39, dobrze sy­
tuowana, pozna kultural­
nego pana w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15506g.
Wdowiec samotny, przy­
stojny po pięćdziesiątce, 
materialnie niezależny po­
zna panią bezdzietną, po­
siadającą domek z ogro­
dem lub 1—2 ha ziemi. 
Projektowana hodowla. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13502g.
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Wągrewiec - K. Libeltowi
Słusznie postępują te rady 

narodowe, które oprócz spraw 
gospodarczych swego tere-np 
widzą zagadnienia kulturalne 
i wiążą działalność z historycz 
nym nurtem postępowym swe 
go terenu. A nie brak u nas 
świetlanych postaci, których 
życie i działalność warto sobie 
od czasu do czasu przypomnieć 
i pogłębić. Powiatowa Rada Na 
rodowa w Wągrowcu wczoraj 
szą sesję poświęciła właśnie 
człowiekowi, który aczkolwiek 
był synem szewca z poznań­
skiego Chwaliszewa, ściśle 
związał się z tamtejszym po­
wiatem — Karolowi Libelto­
wi/ Okazją do tego stała się 
150 rocznica jego urodzin (któ 
ra właściwie minęła już 8 
kwietnia).

Łączyły go tu dwie miej­
scowości: Czeszewo i Kujawki. 
W pierwszej przebywał Pan- 
taleon Szuman, z bratanką 
którego po śmierci pierwszej 
żony Libelt się ożenił. Dodać 
trzeba, że idee demokratyczne 
były w tradycji rodziny Szu- 
manów i 
jecznego 
Staszica, 
wości K. 
jąteczek.

szły od dziadka stry- 
Marij — Stanisława 
W drugiej miejsco- 
Libelt dzierżawił ma

Niesposób tu wymienić 
wszystkich zasług wielkiego 
Poznaniaka. Był filozofem, pu 
blicystą, pedagogiem (prowa­
dził pensjonat), profesorem ma 
tematyki w protestancko-nie- 
mieckim gimnazjum (taką mi­
łość zdobył wśród młodzieży 
niemieckiej, że uczciła go po­
chodem z pochodniami — pi- 
sze St. Karwowski w „Historii 
W. Ks. Pozn.), uczestniczył w 
powstaniu listopadowym, był 
bardzo czynnym w Komitecie 
Narodowym 1848 r., redakto­
rem Dziennika Polskiego, 
obrońcą spraw polskich na 
sejmie pruskim, współzałoży­
cielem Pozn. Tow. Przyjaciół 
Nauk i wielokrotnym jego pre

Z terenu MTP
Tereny XXVI Międzynarodo­

wych Targów Poznańskich przed­
stawiają niecodzienny widok. o- 
żywiony ruch samochodowy, 
krzątanie się setek robotników, 
wagony z eksponatami — oto naj­
bardziej rzucające się w oczy prze 
chodniów charakterystyczne cechy 
przedtargowych przygotowań.

Porównując ogólny widok tere­
nów targowych z wyglądem ich 
sprzed kilku zaledwie dni stwier­
dzić musimy olbrzymią zmianę. 
Niecały tydzień jeszcze dzieli nas 
od dnia otwarcia, a już — w po­
równaniu do lat ubiegłych — pra­
ce są daleko zaawansowane, a co 
najważniejsze — przebiegają pla­
nowo. Hale i pawilony błyszczą 
świeżymi kolorami odnowionych 
ścian, gorączkowe prace trwają 
już wewnątrz pawilonów.

Na tereny targowe bez przerwy 
wtaczane są wagony z eksponata­
mi krajowymi i zagranicznymi. 
Opiekują się nimi troskliwie bry­
gady wyładunkowe, które przy 
pomocy specjalnych dźwigów i po 
jazdów przewożą je na miejsce 
przeznaczenia. Imponujący — jak 
na okres przedtargowy — widok 
przedstawia PI. Centralny, na któ 
rym rozmieszczono już większość 
eksponatów: wszelkiego rodzaju 
ciągniki, traktory, samochody, 
maszyny itp. Wzdłuż placu zasa­
dzono młode drzewka, które na­
dają PI. Centralnemu estetyczny 

Widok. (V)

Teatry 
KALISZ — „Wesele Fonsia"; 

OSTROW — „Milczenie", 
W POZNANIU:

OPERA: wtorek — „Jaś i Mai 
gosia", środa — ,,Jezioro łabę­
dzie", czwartek — „Tosca", pią 
tek — „Legenda Bałtyku"’ so­
bota — ,,Carmen", niedziela — 
„Śpiąca królewna" i „Straszny 
dwór"; POLSKI: od wtorku do 
soboty — „Szklanka wody", 
niedziela i poniedziałek — „An 
gelica"; NOWY: wtorek i śro­
da — .Pułapka na myszy" 
czwartek, piątek i sobota — 
„Bal złodziejaszków", niedziela 
— „Bal złodziejaszków" 1 „Ni-
na“t poniedziałek ,Nina“;
OPERETKA POZNAŃSKA: od 
wtorku do poniedziałku — 
„Krysia Leśniczanka"; KOME­
DIA MUZYCZNA: ód ponie­
działku do czwartku — nie­
czynna, od piątku do niedzieli 
— „Panna Nitouche"; SATY­
RY: od wtorku do poniedział­
ku (z wyjątkiem środy) — „Ju­
tro pogoda"; LALKI I AKTO­
RA: wtorek — ,,O piesku, co 
chciał być szczotką" i „Ja^ i 
Małgosia", od środy do niedzie­
li — przedstawienia zamknięte.

Kina
KALISZ — Wolność: „Biały 

pudei", Stylowe: „Zbrodnia

itr, 6f 131

zesem, członkiem Akademii 
Umiejętności w Krakowie.

Karol Libelt — to najznako­
mitsza postać Wielkopolski 
XIX wieku. Rocznica jego 
śmierci (1875 — 1955) przemi­
nęła bez echa. Tylko jakiś ano 
nimowy „Poznańczyk” na słu­
pie bramy prowadzącej do ko­
ścioła w Czeszewie, umieścił 
tablicę z przypomnieniem dat. 
A przecież K. Libelt zasłużył 
na coś więcej.

Na uroczystą sesję Powiato­
wa Rada Narodowa zaprosiła 
z referatem prof. dra W. Ja­
kubczyka, aby społeczeństwu 
Wągrowca przybliżył wielką 
postać K. Libelta. Piękną część 
artystyczną przygotowały ze­
społy amatorskie Wągrowca.

(P)

Ruch budowlany
W Wapnie i okolicy

Ostatnio oddano w Wapnie 
(pow. Wągrowiec) pracowni­
kom Kopalni blok 12-rodzin- 
ny. Jeszcze w tym roku Kopal 
nia przystąpi do budowy no­
wego budynku mieszkalnego.

W tej chwili z dawniejszej 
stołówki powstaje świetlica. 
Będzie w niej piękna sala tea 
tralna na 430 miejsc, lokale 
klubowe dla orkiestry, czy­
telnia itp. Jak dobrze „pój­
dzie0 — uroczystości związa­
ne z świętem Odrodzenia od­
będą się w nowej świetlicy. 
Trwają również prace przy 
fundamentach nowej kotłow­
ni.

Kopalnia uruchomiła wy­
twórnię prefabrykatów żużlo- 
wo-cementowo-glinianych na 
budownictwo domków jedno­
rodzinnych, a więc prefabry­
katy murowe, narożnikowe, 
płyty i belki stropowe, scho­
dy itp. — Wytwarzać się bę­
dzie również rury studzienne, 
dachówkę itp. Przeszkodę po­
ważną stanowi tu brak wła-

W Krotoszynie
Przy ul. Fabrycznej w Kro­

toszynie obok dworca kolejo­
wego wybudowano w ostat­
nich dwóch latach 2 bloki 
mieszkalne. W toku wykoń­
czenia jest trzeci blok miesz­
kalny. Jeszcze w bieżącym ro­
ku mają powstać dwa dalsze.

Sezon budowlany w Kroto­
szynie jest w tym roku wy­
jątkowo ruchliwy. Buduje się 
nie tylko bloki mieszkalne 
przez zakłady pracy, ale pow- 
stają także domki jednoro­
dzinne na nowym osiedlu w 
Krotoszynie. Na osiedlu tym 
panuje niebywały ruch i ros­
ną mury nowych domów.

Zaopatrzenie powiatu kro­
toszyńskiego doznało dużej 
poprawy przez uruchomienie 
produkcji wapna budowlane­
go w Cukrowni w Zdunach i 
w Zakładach Ceramiki Budo­
wlanej w Krotoszynie Starym.

Ostatnio przystąpiono do 
prefabrykatówprodukcji

względnie elementów — z pu-

Przy ul. Dantego"; OSTRÓW 
— Przodownik: „Noc jest moim 
królestwem", Słońce: „Dziwne 
życzenia pana Barda"; GNIEZ­
NO — Polonia: „Dwaj kapita­
nowie", Lech: „Ganga"; LE­
SZNO — Sportowiec: ,,Przed 
maturą".

Radio
PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — utwory skrzypcowe 
komp. rosyjskich i radzieckich, 
15.30 — muz. rozrywkowa, 16 — 
z życia Związku Radzieckiego, 
16.30 — aud. harcerska, 16.40 — 
R. Schumann: „Frauen und Le- 
ben“ — śpiewa M. Drewnia- ■ 
kówna — sopran, 17 — gra ork. 
Bostońskiej Fromenady, dyr. 
Artur Fiedler, 17.15 — odpowia­
damy słuchaczom w sprawach 
międzynarodowych, 17.25 — fe­
lieton muzyczny, 18 — rep. li­
teracki, 18.20 — i^uz. taneczna, 
1&05 — Debussy: 12 etiud for­
tepianowych, 19.30 — „Krąży 
zło"; słuch., 21.30 — mel. tan., 
21.50 — pięć minut o wychowa­
niu, 21.55 — spotkanie z piosen­
karzami, 22.17 — miłośnikom 
muz. kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 1 23.

*

4
*

3:0 dla Warty! Mecz z gdańską Polonią wygrany i — awans na 
czwartą pozycję w tabeli. Oby tak dalej — odetchnęli — kibice 
„zielonych". Na zdjęciu: napastnik gospodarzy — Witczak, nie 
pozwolił sobie przeszkodzić przez stopera gości i po raz trzeci 

ulokował piłkę w bramce piłkarzy Wybrzeża, (p)

ściwej ilości cementu. Sprawą, 
tą winno się bliżej zająć Pre­
zydium PRN.

W trakcie rozpracowania 
znajduje się osiedle domków 
jednorodzinnych na stokach 
wapieńskich przy szosie kcyń 
skiej. Jest już 100 chętnych 
do budowy.

W najbliższym czasie ruszy 
cegielnia połowa na terenach 
Kopalni, gdzie znajdują się 
bogate złoża gliny.

Dzięki staraniom Kopalni 
osiedle Srebrnagóra wraz z 
„Piętakiem", „Wybudowa­
niem0 i „Wietnamem0 zosta­
nie również w tym roku zelek 
tryfikowane.

Centralna inwestycja Ko­
palni dotyczy budowy drugie­
go szybu. Wiercenia ukończo­
ne będą prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku — po 
czym przystąpi się do mroże­
nia i głębienia szybu.

(Kdw)

staków żwiro-betonowych w 
Terenowych Zakładach Ma­
teriałów Budowlanych w Za­
kładach Ceramiki Budowla­
nej w Krotoszynie Starym i 
w Spółdzielni „Wetlek“ w 
Koźminie. Pustaki te zastąpią 
cegłę.

(fk)

W Ostrowie
Już od kilku lat ciągnie się 

sprawa budowy nowego szpi­
tala w Ostrowie. Nie wystar­
czająca liczba łóżek szpital­
nych jest jedną z najwięk­
szych bolączek miasta. Stary 
Szpital Miejski posiada za­
ledwie 250 łóżek, obsługuje 
120 tys. mieszkańców Ostro­
wa i powiatu, nie może w peł­
ni zaspokoić potrzeb lecznic­
twa zamkniętego. W dodatku 
mieści się on w starych, nie 
nadających się do tego celu, 
budynkach.

Czy Gstrowianie otrzymają 
nareszcie nowy szpital? Wła­
dze nadrzędne zatwierdziły 
budowę i przydzieliły 10 
miln. zł na rozpoczęcie robót.

W związku z tym reaktywo­
wano Komitet Budowy Szpi­
tala, którego przewodniczą­
cym wybrany został dr Je­
rzy Bruski. Komitetowi z pew 
nością przyjdzie z pomocą 
społeczeństwo ostrowskie.

(m. i.)

W Jarocinie
W samym Jarocinie 395 bu­

dynków (31% ogólnego sta­
nu) wymaga kapitalnych 
względnie zabezpieczających 
remontów. W roku ubiegłym 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Jarocinie objęło 
kapitalnymi remontami 34 
budynki kosztem 550 tys. zł. 
W roku bieżącym natomiast 
na remonty przeznaczyło Pre­
zydium 943 tys. złotych. Pra­
ce obejmą 51 budynków o 657 
izbach. Wielu spośród wła­
ścicieli prywatnych nierucho­
mości wyraża gotowość prze­
prowadzenia remontów we 
własnym zakresie. Trzeba im 
pomóc. Chodzi tu przede

Wyjaśnienie 
W notatce pt. „Handelek się 

skończył" („Głos" nr 12G) chodzi­
ło o sekretarza Komisji do Walki 
ze Spekulacją w N o w y m To- 
m y ś 1 u, a nie, jak mylnie po­
dano — w Wolsztynie.

wszystkim o materiały budo­
wlane.

Witaszyckie Zakłady Ro- 
szarnicze postanowiły przystą 
pić do produkcji prefabryka­
tów żużlo-betón owych, aby 
tym samym zwiększyć fun­
dusz zakładowy. Pracownicy 
rosizami ubiegają się o działki 
budowlane.

Z 4 zarejestrowanych zespo 
łów wypału cegły przy kołach 
rolniczych najbardziej za­
awansowane są zespoły w żer 
kowie i Komorzu, które uru­
chamiają małe cegielnie.’ Pry­
watne betoniamie w Jaroci­
nie i Żerkowie nastawiły się 
wyłącznie na wyrób dachó­
wek z cementu dostarczonego 
przez ludność.

(alk)

W Pleszewie
Sprawa budowy domków 

jednorodzinnych w Pleszewie 
przybiera nareszcie realne 
kształty. Dotychczas mówio­
no dużo o konieczności ich bu 
dowy, zastanawiano się nad 
wydzieleniem odpowiedniego 
terenu itp. W chwili obecnej 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej ustosunkowało się po 
zytywnie do 77 wniosków na 
budowę domków jednorodzin­
nych i 6 wniosków na budowę 
domków bliźniaczych.

Plan zagospodarowania
obejmuje 82 działki pod bu­
dowę domków jednorodzin­
nych, 24 działki pod budowę 
domków bliźniaczych, 24 dział 
ki pcd budowę zwarta oraz 
teren pod budowę bloków.

(h. s.)

Tani żużlobeton
Przed dwoma laty Państwowe 

Gospodarstwo Rolne w Tarchali- 
nie ( pow. rawicki) wybudowało 
pierwszy domek bliźniaczy z źuż- 
lobetonu. W tym roku powstały 
tam dwa dalsze tego rodzaju dom 
ki, które obecnie czekają na po­
krycie dachówką. Koszu jednego 
domku wraz z zabudowaniem na 
inwentarz wyniósł 57 tys. zł.

Oprócz tego PGR w Tarchalinie 
wybudowało oborę i 8 chlewów.
I ta 
tonu 
nia. 
ry i

budowla powstała z żużlobe- 
przy dodatku cegły i kamie- 
Rusza także rozbudowa obo- 
stajni. (wt)

Królewskie żłobki
i ciemne przedszkola

W gnieźnieńskim przedszko­
lu nr 1 kuchnia znajduje się 
na trzecim piętrze, noszenie 
więc posiłków dla dzieci jest 
bardzo utrudnione.

Przedszkole nr 2 posiada 3 
sale. W tym 2 sale małe i je­
dną większą, w której jednak, 
dzieci nie mogą przebywać ze 
względu na brak światła dzień 
nego.

Żadne z przedszkoli nie po­
siada gabinetu lekarskiego ani 
też izolatki. Odczuwa się rów­
nież brak pomieszczeń na ma­
łą kancelarię przedszkola.

Tak przedstawia się sytua­
cja w dwóch przedszkolach 
gnieźnieńskich.

A tymczasem w żłobkach.„
W żłobku międzyzakłado­

wym Wydziału Zdrowia na 34 
pomieszczenia 6 o łącznej po­
wierzchni 118 m! jest zupełnie 
nie wykorzystanych. Spowodo 
wane to jest tym, że na ogól­
ną ilość 80 miejsc przeciętna 
liczba korzystających dzieci 
wynosi zaledwie 47. W tej licz 
bie dzieci — 11 jest w wieku 
powyżej lat 3, a więc w wie­
ku przedszkolnym. Natomiast 
zatrudniony personel żłobka

Dwa razy 
Mazurek Dąbrowskiego

w
Proszę mi wierzyć, że mimo że ■ 

jestem powszechnie uważany za 
człowieka, patrzącego na świat 
przez różowe okulary, to jednak 
na wyjazd polskiej dziesiątki do ; 
Pragi nie patrzyłem zbyt optymi­
stycznie. I chyba słusznie. Wyjazd 
na mistrzostwa Europy bez czoło­
wych naszych pięściarzy, wchodzą 
cych ,.etatowo" w skład reprezen­
tacji Polski, jakimi są niewątpli­
wie: Drogosz, Stefaniuk (o którym 
powszechnie mówi się, że w mi­
strzostwach praskich, przy bardzo 
słabo obsadzonej wadze koguciej, 
wywalczyłby tytuł mistrza Euro­
py), oraz Grzelak, który z powo­
dzeniem mógłby startować w wa­
dze półciężkiej lub ciężkiej, nie 
można było spodziewać się więk­
szych sukcesów. Tymczasem po 
pierwszych niepowodzeniach, jaki 
ml niewątpliwie była porażka Ku- 
kiera, na którego bądź co bądź po 
ważnie liczyliśmy, oraz „wysiad­
ka" Nowakowskiego w pierwszej 
walce ze Stojanem (Rumunia), spo 
wodowa/a_ że nastroje w obozie 
Polaków były co najmniej minoro­
we. Po wejściu do półfinału Bo- 
czarskiego, Paździora, Milewskie­
go, Walaska i Pietrzykowskiego, 
humory nasze wyraźnie się popra­
wiły. Tak, to j uż był poważny 
sukces. Po wątpliwej porażce Bo- 
czarskiego oraz przegranej Milew­
skiego z doskonale usposobionym i 
przygotowanym do mistrzostw — 
Jengibarianem (ZSRR), do finału 
zakwalifikowali się „tylko" trzej 
zawodnicy: Paździor, Walasek i 
Pietrzykowski. Zdobycie dwóch 
tytułów mistrzostw Europy, to jed 
nak nie byle co. Polacy udowod­
nili, że nasi bokserzy, przeżywają­
cy w chwili obecnej kryzys, nadal 
się „liczą" i niewątpliwie należą 
do europejskiej czołówki.

Nie będę silił się o podsumowa­
nie turnieju praskiego, gdyż nie­
wątpliwie na ten temat wypowie­
dzą się najwybitniejsi spece bo­
ksu.

Uważam jednak, że wyszliśmy z 
praskiego egzaminu obronną rę~

O

Zbigniew Orywał (Warta), po­
twierdził uzyskanymi ostatnio wy­
nikami, że jest w życiowej for­
mie. W biegu na 1.000 m podczas 
trójmeczu o mistrzostwo II ligi 
1-a Zbyszek biegł „samotnie" i 
niezagrożony wygrał w czasie 
2.24,6.

— Nie dałem z siebie wszystkie­
go — powiedział Orywał — gdyż 
na przeszkodzie stanął brak kon­
kurencji i wiatr. Stać mnie na lep 
szy wynik. Jestem tego pewien.

(P)

liczy 18 osób, w tym 6 pielę­
gniarek i 2 siły administracyj­
ne.

Jeżeli chodzi o żłobek zakła­
dowy GZPO, to sytuacja z wy 
korzystaniem miejsc w sen­
sie ilościowym przedstawia się 
korzystniej. Przeciętna liczba 
dzieci wynosi obecnie 84 dzie­
ci. W tej liczbie znajduje .się 
jednak tylko 44 dzieci w wie­
ku do lat 3, a 40 powyżej lat 
3 czyli w wieku przedszkol­
nym. Stan zatrudnienia wy­
nosi 15 osób, w tym 3 pie­
lęgniarki, 1 przedszkolanka i 
1 siła administracyjna. W su­
mie 3 siły mniej aniżeli w 
żłobku Wydziału Zdrowia.

Tak więc w chwili obecnej 
oba gnieźnieńskie żłobki na 
ogólną liczbę 160 miejsc wy­
korzystują tylko 130 miejsc i 
to dzięki dodatkowym „przed 
szkolakom”.

Nasuwa się wniosek, czy nie 
przekazać dzieci w wieku od 
0 — 3 lat z obu żłobków do 
jednego, a drugi budynek prze 
znaczyć na przedszkole i w 
ten sposób rozwiązać trudno­
ści przedszkoli nr 1 i nr 2?

Pradze
ką, ale czeka nas wielka praca na< 
poszerzeniem zaplecza rtaszych pię 
ściarzy, aby w ciągu najbliższych 
dwóch lat, dzielących nas od na­
stępnych mistrzostw Europy, przy­
gotować drużynę, która powtórzy 
nasz wielki dz-eń z mistrzostw Eu­
ropy w Warszawie. A że stać nas 
na to — wykazał turniej w Pra­
dze.

W. OFIERSKI

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Lechla — Lech 1:0
Stal — Polonia 3:2
Wisła — Legia 2:2
Budowlani — Ruch 0:1
Górnik Radlin — ŁKS 2:1
Gwardia — Górnik Zabrze 2:1

TABELA

II LIGA 
GRUPA I 

AKS — Garbarnia 2:1 
Concordia — Piast 2:2 
CWKS (Krak.) — Stal

1 Gwardia 8 12 21:14
2 Lechia 8 11 11:5
3 Górnik Zabrze 8 10 18:12
4 ŁKS 8 9 17:12
5 Ruch 8 9 17:13
6 Legia 8 8 18:11
7 Budowlani 8 8 13:16
8 Stal 8 8 13:20
9 Wisła 8 7 10:12

10 Polonia 8 7 14:11
11 Górnik Radlin 8 5 6:2J
12 Lech 8 2 3:11

(Rzesz.) 2:1
Cracovia — Włókniarz (Chełm.) 2:9 
Naprzód — Stal (Mielec) 4:0 
Broń — Szombierki 0:2

GRUPA II
Warta — Polonia Gdańsk 3:0 
Calisia — CWKS Bydgoszcz 3:0 
Polonia Bydg. — Górnik Wałbra.

3:1
Pomorzanin — CWKS Wrocł. 1:1
Marymont — Sparta 4:2
Chrobry — Bzura 6:0

Poznańska Liga Wojewódzka
Olimpia — Prosną 1:2
Lech — Luboński KS 8:1
Ostrovia — Dyskobolia 0:1
Stella — Polonia (Chodzież) 2:0 
Polonia (Leszno) — Kol. (Kęp.) IsS
Sparta (Szamot.) — Pol. (Pozn.) 2:1

ZUZEL
Pol. (Bydg.) — Unia (Leszno) 45:33

SPOTKANIA 
MIĘDZYPAŃSTWOWE

ZSRR — Rumunia 1:1
Rumunia B — ZSRR B 0:0

Z życia harcerzy
Przy szkole podstawowej nr 1 

w Miejskiej Górce, po długiej 
przerwie zawiązały się drużyny 
harcerskie, tak chłopięca jak i 
dziewczęca. Opiekunem jest mło­
dy nauczyciel Maćkowiak.

Ostatnio drużyna żeńska urzą­
dziła w lesie tuż przy mieście o- 
bóz. Ustawiono namioty, kuch­
mistrzynie - harcerki były pilnie 
zajęte przy gotowaniu posiłku. 
Piękne też były występy, do któ­
rych przygrywał na akordeonie 
najmłodszy z harcerzy — Wojcie­
chowski. (St. M.)

Ciastowska (AZS Poznań)! Nie
tak dawno 
nie jedna 
ciwniczek 
kordzistki ;

> jeszcze juniorka,-obec- 
z groźniejszych prze- 
naszej czołówki i r®"1 
świata Eli Krzesińskiej*

Podczas ostatnich zawodów o mi­
strzostwo II ligi 1-a, oddała wszy 
stkie skoki w granicach od 570— 
583 cm i wygrała pewnie konku­
rencję. Młody jej wiek oraz so­
lidny trening wróżą dalsze sukces 
sy. (p)

Fot. (1) Kazimiera przychodzi


